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Listy z  Am eryki.
ODWOŁANE OSZCZERSTWO.

New Jork, 21 lutego.
Większość bras., ame»-ykańskicj opanowana jest 

wZBz Ż3'ć6w Nic więc dziwnego, że przed .okiem 
” prasie te; roiło się od korespondencji kablowych ł 
ffjykułów redakcyjnych na temat pogromów żydów: 
lich w Polsce. Bvlem tedy ogromnie ciekawy do* 

'v sdzieć sig, iakii też sąd wyda prasa amerykańska 
“ '.aporcie Mc^gentha^a, który na ogół wypadł bez­
stronnie, jak o tern pisałem poprzednio.

Mam przed sobą artykuły redakcyjne dw^ch nap 
^Ważniejszych dzienników nowojorskich i bodaj nfe 
™ uałej Ameryce, a znam cli także w szerokim śv1 u- 
-le« Oba dzienniki opanowane są przez żydów. Są 
^ . l i :  „The New York Tim“s*‘ i „The World**. Są 

że wyświadczę społeczeństwu naszemu przy .. 
“‘Lgę, jeśli artykuł redakcyjny „T-mesa" przytuczr 
’ całości, gdyż będzie możnu w prz; szłośct może 

ies?<- ct nieraz posłużyć się nim, gdyby żydzi mieli 
^nówu przeciwko nam wszcząć hece. Pisze miano* 
wek „The New York 7?mes“ w numerze 22,642 ze 
■ody, 21 stycznia 1<0°0 r na stronicy 6,pod nagłów- 

kfeiń: „Ms. MorgentIi&u’s report** w możliwie dosło- 
XVł,em tłumaczeniu, jak następuje:

„Raport, dotyczący śledztwa p. Morgenth.su‘a 
'vduchów antyżydowskich, jest dokumentem wiei- 
*kij wai tości, za.ó\vno ze vrzglęau na jego treść, jak 
1 z< względu na ducha, w którym jest pisany. Swiad* 

on o sumiennem poszukiwaniu faktów, odnośnie 
w zamieszek (troubles) z ubiegłej wtósny, jako też o 
jtałotownem i bezpartyjnem badaniu podstaw antago 

rhsewego 7. faktu, że inny cziouek komitetu 
Podai raport mniejszości (gazeta się midi, ho pp. -Jatt- 
■ i Jabuson dc spółki nodaJi osobny raport, który 

chyba poWłnien być nazwany raportem większości —. 
uwagi korespondenta/, wyniku, że wypadki mogą oyć 
‘lomaczone rozmaicie j .zez różnych obserwatorów, 
itez p. Morgcnthau -rzedkłada nam gołe fakty, tak, 
ze każdy może wyrobić sobie o nich swój własm* 
sąd. •

„Dwu z tych fuktów r z u ^ ą  sie w oczy i ■yysu-
^’aią się na pierwoze miejsce (właściwie: są \ 1 doczn»
; wybitne ._ are evident and prominent) nie było 
^sięcr ofiar, było ich około 280, tudzież nie było 
P°sTomów we \vlaściv, eni rozumieniu tegf słowa, 
bwpją drog:ą nie było powinno być wcale ofiar; lecz 
*;-“lska ubiegłej zimy i wiosny znajdowała się w sta- 

Pov ażnego zamieszania i wiele osób z wszystkich 
straciło życie, gdy kraj powoli przycnodził do ta- 
órie było także żadnego ataku na żydów inspiro*

| wanego przez rząd, p.lbo przez organizacje reakcyjne, 
1 jak to zwykle działo się w Rosji. Były wypadki — 

ruport przytaeza je szczegółowo — w których gairaf- 
tów (outraŁe. ) dopuszczom się na żydach z nieprzy- 
jażni rasowej U'b politycznej, lecz odbywały się one 
bez wiedzy i bez zgody rządu, który w ’ niektóry, b 
wypa Ikach, choć nie we wszystkich, zdaje się ciężkc 
ukarał oseby winne.

„7. ofiaw,iydowskiCii uzko połowa przypada na 
rozifl*to|P We uwowie 3 Wilnie. W obu wypadkaCii 
zabójstwa odbywały się podczas zamieszek, które 
następowały pc zajęciu miasta przez wojska pols.t'0, 
po kilkudniowych walkach. We Lwowie, jak się zduW 
także wielu chrześcijan postradało życie, a Polacy, 
jak widać byli odpowiedzialni tylko częściowo za tfcu 
gwa*t. V/ Wilnie odpowiedzialność zwalono bezpo­
średnio na wojsko polskie, które wysunęło się (ko­
mend Je) z rąk; lecz nawet tam wojską zdaje się, 
działały pod wpływem retaljacfi (odwzajemniały $jęV 
za to, co uważfły za współudział osób Cywilnych w  
walet podczas ufano. Najbardziej poważna sprawo 
miała miejsce w Mińsku, gdzie 35 niewinnych osób 
cywilnych zostało rozstrzelanych bez sądu na zasa­
dzie podejrzenia, że należały do spisku bolszewickie­
go. Podejrzenie zdaje się być bezpodstawnem, pastę 
powania w każdym razie Pórn-czyć nie możra: lecz 
odpowiedzialność spada tylko na jednego gwaftc vne* 
go i szybko działającego orictra. Rząd pulskf jest ©- 
czyszczony z odpowiedzialności za antyżydowskie 
wybuchy, a okazuje się, te cała sorawa ina znacznie 
mn,efszy rozmiar, niż swegc crasu donoszono**.

Oo takich konkluzji doszedf jeden z r  "ipoważniej- 
szyoh dzienników amerykańsl.ich kontolow^iny w 
aoaaiku przez żydów. Podobny, acz nie tak ^runto- 
wnie uzasadniony \yyrok> y y d a ł drugi p ływ ow y 
dziennik nowoiorski, „The Worid'*, pisząc między 
tnneirl:

„Swoją drogą p. Morger.thau zgadza się z gene- 
lałem Jadwinem i posłem Oiospncin, że sr*'ałty roz­
dmuchano... Lecz rzad polski został zwolniony z za-, 
rzutu, że nakazai zŁmieszk. lub ich sobie życzy“\  
(„World**, wydanie "oran«e, z wtorku. 20 stycznia, 
stiona 6.)

Musieli więc żydzi amerykańscy sprostować *we 
dawno oszczerstwa i w przyszłości będz*e można 
zamknąć im usta ich yłasnenii wywodami.

Jan J. Kowalczyk,

Czas odnowić przedpłatą 
na miesiąc kwiecień.

Przegląd p o lityczn y.
Powody rezygnacji Seydy,,

Potel1 Marjan Seyda wysłał dc ministra spiaw za­
granicznych Ust, następującej treści:

Warszawa, 20 marca 192G.
Szanowny Panie Ministrze!

Oonoszt Panu uprzejmie, że, dowiedziawszy się 
n* posiedzeniu komisji spraw zagranicznych c ukście 
m oty,' wysłanej przez Pana VLinistra posłom rządów 
srrzymierzon5rch w spruyle zasad pertraktacji ]>oko 
jowych z rządem sowietów, zdecydowałem się, sta- 
npwiska podseki etarza stanu wr ministerstwie spra^-' 
zagranicznych nie przyjmoyrać. Z tych też prz^-czyn 
nie wręczyiem wczoraj personalji swych "^działowi 
perscnalnemu ministerstwa spraw zagranicznych, któ­
ry się do mnie po nie zwrócił.

Z wyrazem poważania i szacunku
Marjan Seyd-

«ngl|a a  państwa inuJbałtycide.
uzrant przez Anglję, jako rzeczsmr. autou. kraje 

nadbałtyckie, stają się coraz wyraźniej buforam Wiel­
kiej Rryi. V/ ty uh dniach udalą się z Rygi do Londynu 
komisja, pod przewodnictwem ministra skarbu, celem 
zakończeni? rokowań z grupą finansistów angielskich 
w sprawie utworzeni? -banku emisyjnego i dostawy 
lnu.

W na’bhższycn dniach rozpoczną się obrady 
Wttępnc konferencji łotewsko-estońskiej, ma^jcej usta­
lić granicę tflędzy temi państwami. W konferencji 
uczes&icayć będą ministrowie państw ragranicznydi 
orz,z wodzowie naczelni Jbudwu rzeczypospolit ^.h t 
przedsta-.lciel Anglji, pułkownik Tallont. Arze widy­
wane jest utwo .zenie trybunału rozjemczego z przed­
stawicielem Anglji, jako superi rbitrem.

Nasze ministeistwo spraw zagranicznych obej­
mie rapewne niedługo s"Tm federacjunjTn progra* 
niem także i niektóre inne dominia angielskie, nie bę 
ćącfe juk od ćawna „in statu nascendi**; może tal; bio­
rąc odskok z republik kaukazkich na razie Persję i 
Afganistan, toby rozwarło wrota do Indji i otworzyło 
widok na ocean indyjski. Trzeba tylko chcieć, unr‘eć 
głęboko patrzeć i być samodzielnym.

Nowe stronnictwo w Angljn
„Daily Mail** utrzymuje, żc Lloyd ueoryc posfc - 

nowił zastąpić obecny system rządów koalicyjnych 
DTyem stronnictwem, na którego czele ząfeierza sta­
nąć. W tych dniach miał on zawiadomić o swej 
cyzji liberałów% należących do koalicji rządowej, po-

SzftoJi M f  m PppyźD.
2 poważnej stron;’, piszą nait. z Paryża r  s.^a-
szkoły Batlgnołskiej:
Szkoła Polska założona została w Paryżu w 184  ̂

.°ku przez grono w\'chodźców z IB-31 r., aby zare- 
*̂ nić wychoNi-ani'1, polskie synom emigrantów pol- 

"d Prog'am nauk obejmwyał pi redmioty I olski „ 
;° kst: naukę języka polskiego, historji, geografii i li- 
. i r ,‘ polskiej. Dzieci pochodzenia polskiego nable- 
r* *vu sposobem uczuć polskich, zaznajamiały się s 
jjn clośclą Półski, z jej tradycjami, usp jobicne był; 
no sfużeuią krajowi, Optócz tego, wwkladano im bądź 
, fcroachu Szkoły, bądź w zakładach francuskich, 
fu  ceułn Bonaparte, mężniej Conaorcet i College 
^h»Ptal, inne przedmioty według przepisów Rządu 
•fąncasKitgo. Uczniowie, kończąc; nauki w Szkole, 
•toeli oprócz uczucia pulskiego i dostatecznych wiado­
mości o przeszłości Polski możność słuienk Jej. Po 
Skończeniu nauk i zdobyciu stopnia „bachelicr**. u- 
czniowie uczęszczał na wyżsre zakłady naukowe, 
l»k l  njweisytet Szkoła Dróg i mostów, Szkoła górni- 
cza. iakul t medyes ny, prawny i t. d, Odznaczali się 

r Sinych zawodach, przynosząc zaszczyt i chlrbę 
hnleniu polski-—  Dall £ ui . owód ucz,tć patrjoty- 
Cznjrch. biorą-jidzia* w powstaniu w r. 1863-cim.

Przez < Je iaia Sokoła polska mieściła się w 
gwszernym gmachu .a inulerarcl des iatignolles Nr. 
^ U a y u  o«do »  uczniów, których rodzie, om ie­
szka i we Franqj. płacili według zasouów pc..ną su- 
mp ł« jęji utr^m anią i naukę. Byłą . aa o g n ie m

polskfem f szerzyła uczucia polskie na obczyźnie. Dzię­
ki staraniom i zabiegom dra Seweryna Galęzowskie- 
go, prezesa Rady, Szkoła miała świetne powod enie, 
otrzym-"wu.łai od rządu francuskiego i od żarno mych 
■rodaków, zamieszkałych w kraju, lub zagranicą hojne 
dar;, które starczyły wraz z zapłatami od uczniów na 
jej utrzymanie. Rząd francuski nasila! cci ocznie szko* 
łę subsydjami, lub stTTendjami. które dochodziły do
i oO-O(ii) franków. Napoleon III. dek.-etem ^ 8 kwietnia 
1865 ucnaf Szkołę Polską jako zakład użj eczności 
publicznej i nadał tnA prawa korporacyjne.

Po porażce Francji w J870 r. jtosunk zraieuiłj się 
zupełnie na niekorzyść instytucji polskich. Szkcii pol­
sk i przestała otrzymywać subwencje od Rządu han- 
cuskiego. Musiała sprzedać gmachy1 grunta, które po­
siadała na boulevard des Batignołles i przeniosła się 
do szczupłego domku na nie Limande 13 — 15, w któ­
rym do dziś dnia się mieści. Tu liczba uczniów zna­
cznie sie zmniejszyła; nie mogła z przodu brał a miej­
sca przekraczać 30 internów i tyluź eksternów. Nie 
mogąc spodziewać się zapomogi od rodeków, zamie­
szkałych w kraju, utrzymywała się skromnie z pro­
centów ,>d kapitału, pochodzącego ze sprzedaży da­
wnego gmachu. Tak przetrwana długi;. lata, wycho­
wując mnogie pokolenie dzieci rodaków naszych z 

183» i 1660 r. Lecz w ostatnich latach przed wojną, 
kiedy Rząd francuski ‘jdmówił stanowcaic z powodu 
niedor.tr tęcznych dochodów wszelkich zasiłków, ży­
ła z kapitału.

Liay wybuchła wojna w 1914 r., Szkoła znalazła 
.się w bardzo trudnem i przyarerp położeniu z powo­
du moratorium, na mocy którego zakłady finansowe, 

których złożone były fundusze »prz-e$talv wypła-

f ty. Musiała więc sprzedawać walory, stanowiące ka 
pitał fundacyjny i oaciąi ać pożyczki w Banku franci, 
skim (Banąue de F -ance), zastaw^jąc jako gwarancję 
najlepsze walorL Reszta kapitału, złożona z walorów, 
których kupony nie były wyolacane z powodu wojny, 
nie mog.a być zastawiona.

I tak przez ostatnie łata ery datki przekraczał; 
znacznie dochody i niedooór aię pomnażał.

Deficyt z ostatnich lat szkolnych był następujący
W toku 1914 11.743*27; w 1915 r. 15-771*22; w 

1916 r. 20.013*91; w 1917 r. *9.315*66; w 1918 r. 9.332*3,? 
W 1919 r. 12.227*19

Nareszcie w ostatnich czasach Szkołr musiała po 
przestać na przyjmowaniu tylko eksternów i to w bar- 
Azo szczuplej liczbie.

Zarząd Szkoły skłaoa pic z p. Alfreda Budzyń­
skiego dyrektora, Wacław* Uasztowtta inspektora, 
ten ostatni od najmłodszych lat, jako pro .esc , dorad 
ca służył Szkole z P- Jaśniewiczą ekono na ■’ odźwie*- 
nych.

Rada adtnjinistracyjna złożona ;est z p. "Wacława 
Gasztowtta, wlcejwezesa, p. Kisielewskiego skarbm- 
ka p, Dynnizego Zaleskiego r;Tia Bohdana, sekretarza, 
Boreckiego, Budzyńskiego, Stanisława Leezczyńskic 
go, Jana Lipkowskiego, Luaulku Mękarskicgo, Włą 
dystąwa Mickiewicza i Jercmima Fraenkela.

Rada Szkoły listem z 28 w.ześnia 1918, udała się 
do Komitetu Narodowego Polskiego w Paryżu z pro­
śbą o nadanie jej zasiłku pieniężnego dla pokrycia nie 
doboru w dochodach. Pod drtą 4 października 1918 
Komitet Narodowy Polski oapisit, że uznaje wieUcie 
zasługi, połażone u z e z  Szkolę Polską stosownie do 
intęncjf. częiepdnycb jej założycieli, uznaje też zna-
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-em ukazać się n.iata odezwa, pcdpisaut przez tilego 
> Bcnar Law, przywódcę unjonistow, cz>li konserwa- 
typtów. Jednocześnie nastąpiłaby reorganizacja gabi­
netu. Ko we stronnictwo przybrałoby r a  ;wę narodo­
wo demokratycznego. P"«rwldują, że oomk przy­
łączenia się Bocar L? y, część unjonlstćw z lordem 
Sakjhury i Rc «• .em C< 'eir na czele wstąpi z  opc • 
zyeją i nie uzna Lloyd 1 l©orge*a, jako przywódcę no­
wej jwtji»

EJazd P. S. L. ną Pomorza.
We i izwarłek, d iia 18 om., odbył się w Tczewie 

ZJa~d delegatów P. S. L. na Pomorzu. Zjazd obrado* 
wał pizy obecności 60 delegatów ze wszystkich strun 
Pomorza. Obrady otworzył prezes Zarządu głównego, 
p. Czyżewski, a zebrani na marszałka Zjazdu powołali 
ks. Konitzer* ze Swięcfr, na wicemarszałka zaś ks. 
Łozińskiego, z powiatu Kartuskiego z Kaszub,

Referaty dwa wygłosił mec. Brejiki, a mianowi­
cie „O działalności P. ?. L. na Pomorzu*4 1 „O stroii 
tóctwach politycznych w Sejmie'*. W dyskusji, oprócz 
delegatów, z sWerali rłos goście, a rmanowicii posło­
wie z Narodowego Źjećnuczcnia Ludc^ego -pp-: A*. 
Trzciński, Maj, Wojda, poseł Konstanty Korabski, red. 
Józef Petrzyckl i red. Jan Mi»weg ze 7viązku lud.- 
narodowego.

Po długiej dyskusji wyjaśniono, że P. S. L. na 
Pomoizu niema nic wspólnego z p. Kulersfrhn, ani za 
trtronnictwami p. Witosa lub Thi<gutta, stoi buwiefn 
na stanowh ku bezkiasowem i katolickiem, a itastęprie 
postanowiono w  sprawie kandydatów na. posłów po- 
rozumieć się z N. S. R„ a o ile to będzie możliwa * 
z mnemi stronnictwami, działającemi na Pomorzu.

Nr, końcu doi onanr wyboru 50-ciu członków Ra­
dy naczelnej, która ustaliła listę kandydatów na 
posłów, - • - ■

Socjaliści w Ameryce. - ^
„Robotnik*- żali się: Podczas ostatnich wyborów 

w stanic N. Jork, jednym z najwięksi ych pud wzglę-
tiru- znaczenia i wpływów stanów tiuji amerykańskiej, 
Wyborów do lcgisla.ury czyli sejmu tegoż stanu wy­
brano 5 socjabstów. Wyborów .dokonano legalnie, i 
mc można było znaleźć ani cienia zwzutów prrcciw- 
ko metodom i sposobom, użyr/anym w walce v> bor 
czuj przez pięciu zwycięskich soc-alktćw podiów",

Tym ez asem...
- „Przewoanicząc, iegislatury stanu New Jork dr. 

Mr. sweet, zadecydował, ie  pięciu posłów łcjalisty- 
cznych do współpracy w Assembły s*anu New Jork 
dopuszczonych nie postanie, bo ich poglądy kolidują i  
air-cryicaiiską lojafnośdą.

Wybrana została sądownicza Komisja legfcjatąfy, 
ccifim udowodnienia braku odpowicóucL- kwalifikacji 
posłów socjalistycznych, do zasiadania w Segisltftuizr, 
ł»ó są socDfietamf, i jako trcy, są wrogami obecnego 
ustroju, ją  wrogami wielkich demokratycznych in- 
Myłuojr i ideałów wolnościowej Ameryki i że chcą in 
s*vtiielę tę obalić bezprawiem i gwałtem, bo gotują sic 
do akcji bezjwśredniej, do rewol*Kji‘‘. '

Socjaliści wonec nety Patka.
„Robotnik*' z  powodu noiy o. Patka pif ze:
Sens tego. co czytamy w nocif do Cr.tecty, opro­

wadza się Jo obietn-cy, że Polska urządzi krainy w 
granicach z r. 1772 zgodnie z wolą ich ludności. A«e 
cały nacisk iest tu ,>oiożoiiy na Polskę: F ubita asia* 
nowi byt kresów wschodnich. A więc rolska jest tu 
włą czynną, suwerenną, rozstrzygającą — podczas 
gdy woii ludności miejscowej występuje tu jako czyn- 
Niif bierny, podrzędny, krórego rzeczywiste znscze- 
nie wygląda bardzo niejasno. Niema tu ari tasady sta 
nowicma o sobie, ani też z drugiej strony jakiejkol­
wiek koncepcji co do łesu tych krajów.

W ten sposób pozycją polska w rokowaniach

ozenie *ej na przyszłość zwłaszcza w czasach pokoju, 
kjedy zadaniem jej Lędzin aalej podtrzymywać pol­
skość młodego pokolenia na emigracji, tecz żc 
wobec wielkich zadań obecnej doby, a bar­
dzo ograniczonych funduszów, którymi rozpo­
rządza, nie może pc święcić żądanej sumy na 
przyjsde Szkole polskiej z potrzebn; t jej pomocą.

Smrtno byłoby, by Szkoła Polska po istnieniu 
blizko przez 80 lat, zmuszoną została do zwinięcia 
zupełnie wojej działalności i likwidacji ostatecznej. 
Posiada rbeerie gmach na rue Lamande, na którym 
nie ciąży żadna hipo-teka, różne walory, które przy 
lepszy ca czasach podniosą się i których kupony będą 
płatne.

W  myśli, ze Rząd polski przyjdzie Jej z  pomocą, 
Rada Szkoły na posiedzeniu z dnia 23 listopada 1919 
uchwaliła udać się do Rządu pobkiego,, oznajmiając 
Intencję powierzenia mu dalszego losu Szkoły. Pod 
datą 23 listopada 1919 p. Wacław G?°ztowtt, wicepre­
zes Rady, wysłał za r^śr-eduictwerr Poselstwa Pol-. 
skiego Ust do Minis..-a Oświato z prośbą o wy­
znaczenie przedstawi cieia Rządu do zbadani* wspól­
nie z Radą Szkoły warunków dalszej :o ibtoienh tej 
InsiytucJl. Dotychczas Rada Szkoły nie otrzymała ża­
dnej odpowiedzi na ten list.

Utrzymanie Szkoły Polskiej w Paryżu Jest bar 
d*o ważne dla sprawy polskiej. Różne rządy zagrani­
czne u rzymują lub zakładają szkoły dla dzieci swych 
narodów. Tak samo Francja zakłada w innych stoli­
cach nie tyDco szkoły, ale nawet j całe gimnazja dla 
propagandy języka francuskiego. Polska omartwycb- 
w staa po wiekowem [arzmie poetsdc w Paryżu sa- 
Wad, —oiony m e z  najznakomitszych m ęińv;

staje się bardzo słaba: od Rosji żąda się, aby wyrze­
kła się obszarów dc granic 1772 r., od tóecnej linji 
.rontu znacznie oddalonych — ale w imię czego? 
<mię obietnicy, te  Pobka urządzi te ziemi*5 < godnie t  
woią ich mieszkańców. Ale zarówno traktat brzeski, 
Jak traktat wc niski pokazują, co warte są takie o- 
bietnica. Poąfą i Cntenta będą krzyczały o imperjaH- 
żmic polskim — a ludność niepolska, zamieszkująca 
kresy, również r  fcmule takiej, Pizy której Polsk- 
. stanowi**, nie będę widziały żadnej dla s:ebie rę- 
hojmi".

Fronda urzęduicaa.
,W „Kurier?.- Wu.szawskitn“ czytam y
„Gazeta Warsaawska“ podała w artykule p. t. 

„i^óturzędówica-’ do wiadomoścu publicznej, ie  „Kur- 
fer Polski**, w związku z u.tąpienicn dotych :zaso 
~rc go redaktora p. Krzywoszcwskiego, przeszedł na 
własność nowego konsdrcjuir:, w któicm naiwybi 
tniejszi. rolę odgri^ają wysocy urzędnicy mhrister- 
jum .%pravr zagranicznych. Dooaia przytem, że zapro- 
szeńie na zebraiMe organizacyjne podpisał jeden z u- 
rzędników tego mintsterjum.

„Kurjer Polski*4 zap^eczył. Dał odpowiedź har 
dzo krótką, sumaryczną, ogólnikową f pcuieżną tak. 
Jak się pisze „dla unik *‘t  aa nłemtttj dyskusji**. A w 
:ońcu pisnął z taiemniczyr. uśmitche i. ?• „(Jazcła 

WarszawjkaM „wie gdzie dzwonią, nie w<« tylko w 
którym kościele**.

W artykule „Gazety Wais*awsHej“ uieśdsłj-Jest 
właściwie tylke sam tytuł: „Pólu*z«dówka'Tltfbo' 
wiem nie chodzi tu wcale o "ismo p«'durzędpwe, lecz
0 organ frondy urcędov ej, której gtów-iem siedli­
skiem jest mlnfsterjum spraw ragrmcznycli, a którr 
yro\/adzlła tuż walkę z gabiretem Pauerewskicgn, o- 
becnic zaś prowadzi "/alkę z iabinetem Skulskiego.

Ta fronda myszkowała dotychczas co różnych 
pismach, alf nie miała t«s*cze własne/o organu. Aby 
go zdebyć, przeproś zdzita przy pomocy kapitalóu, 
kidrych dostarczyli najwięcej jdsempromitowani ger- 
mąnołile z obozu b i nigracji petersbuisklij, przewrót 
redakcyjny i wydawniczy w „Kurjerzt Polskim**, opa­
nowała tę pismo bezwzględnjr j rozpoczęła niezwło­
czne systematyczna kaiupanję orzcciw obecnemu 
rządów*.

I powstała rzecz niesłychany rzecz, której żadet 
rząd to'crować nic może, rzecz, którr w każąc... pań 
stwie doprowadziłaby do natychmiastowej dymisj* 
wszystkich urzędników. Bo wolno każdemu obywa­
telowi zwalczać gabinety, zakładać nisma opozycyjne, 
podjudzać opłnję przecie akiemu lub innemv pre­
mierowi, jeduei tylko kaiegorji tego prawa przygnać 
nie możemy, katejorjl urzędr.::;óT/ państwowych. Do 
częgn doszłoby n ań srm  które dałoby plein pouvołr 
frondy politycznej swym szefom sekcji, dyrektorom 
biurlutinisterjoinych, ajcui>m służby dyplcma frezne3
1 t. d. Jakież byłoby podejrzenie rządu, który w' hnif 
„wolności pizehonań** zgodzdby się na to, aby Jego 
właśni urzędnicy na najodpowiedzialnicjszych stand 
wlskach, aby jego „mę*owle zaufania'*, mający wgląd 
w oahi robotę państwou^ą, w rozwojowe etapy ró­
żnych układów, w. przygotowani! bardzo ważnych 
decyzji, mieli brawo organjzowsć Juch opozycyjny 
przeciw niemilem" dla nich kierunkowi gabinetu lub 
osobie prc,.ijera.

N-e chcę dziś Jeszcze zastanawiać się nad rem, 
jakie są cele ostateczna tej frondy urzędniczej. Nie 
chce ps “'trsrzać b?-dzo Rośnych na bn-ku wars» 
w&kim nontyśłnlków, kto -”,łaścbv*e organizuje ! za 
stma\vlad się nad tem c=y ta Mberja, o której tyle się 
mówi Jest ■ trojem autehtycziym, czy też tylko ma­
skaradowym, Cnodzi mi na razie tylko o samą zasadę 
„frondy urzędniczej**, chodzi mi o tc, ezj to dawisko 
nie jes' w najwyższym stopniu szkodliwe dla rozwoju 

ju^gźych stosunków państwowych? *

Wad ter_ wytrwał przaz d łu ie  lata, przetrzyma! c 
wojny powszechnej, aby doczekać chw.in zmartwych­
wstania Ojczyzny. Czyż rząd i Sejir. Polski nie z, - 
cher przyjść n u  z pomocą w dalszej jego działalności 
w i irzysi,* iści? Radj Szkoły zostawiła Rządowi Poi 
skiomu kierunek losów dalszych zakładu. P»*ero do 
_ecyz*i Rządu wypada, po naradach z Radą Szkoły, 
postanowić, czy Szkota zachowz './stęp dla wnuki 7 
emigranMAr z S3t i ‘.863 r. i czy o*worzy drzwi dla 
młodzież* t^ajo ej. Młodzież ta pobiernfeby naukę w 
Szkole aż do odbycia egzaminu wstępnego do sJeól 
specjalnych francuskich, jak Poufs ct Chaasscs, Mi- 
2*  ̂ PoHtechnique, oraz do Uniwersytetu do
Pakultetn medycznego i Prawnego i t. tj. Przj cżśm 
Jwentiylcl. młodzież o wybitnych zdolnościach, a u* 
‘joga ;nofłaby uz:*rit?v/ać stypendji z fimduszó"' kra­
jowych lub pou'stałych z kmduszów prywatnyc!,.

Przy ooecnej drożyżnłe żyd* —t  Francji, a zwła­
szcza w Paryżu, taniej będzie dla młodzieży nieć 
wspólny dom wspólną kuchnię I wspólną usługę, oraz 
zna Jeść ogniska Szkoła polska dla ksztalcer a mło- 
tzieży w kraju Ifst potrzebną, ułatwiłaby sposoby 
: sz^v«nLi pod lozorem i iytsKcją rodaków wy­
kształconych, znających zagłady frarcuski: i przed­
mioty ,i wkładane w tyci zakładach.

V myśl wspólnego porozumienia, Rada udała «ję 
z prośbą do Ministra Oświaty PubHcznei o wyznucrl- 
nk przedstawiciela, któryby wruz z nią zbadał i wy­
studiował wszystkie kwestie, dotyczące lalszego losu 
instytucji i stosowne referaty pr dsaw " Rządowi 
r olfkiemul

. S Ł O W O  P O L S I C B ! * *  N r .  U .  t  a t r e t

h  e j  m
USTAWA O KASACH CłlOkVCfl

Warszawa. (PAT.) 133 posiedzenie Sejmu towSO- 
częło słe wczoraj o goda. 420. Z uor^dk t dr.emtesf 
przystąpiono do dalszych obrad suk . ustawą o kasadk 
chorych. i

P. Rotte -mucd. ctlonek klubą luilowo-narodowt 
go, oświadcza, że zasadniczo będzie popierał ustawc 
jodnakż* krytykuje i.stawę i v'ystępui s przy tej spo­
sobności przeciwko rJnistrowi pracy ! opieki spoi* 
czuc], krytykując za  ówno jego dzir’aJność poprzed 
nią jak i obecną. Co sin tyczv samej ustawy, to poufe 
waż Sejm lubi narwali ć ustnwj-, k tó ^ c t nikt mc 
wykonuje, przeto kluo mówcy r e  pi ywfązuje da 
niej większej wagi, i ogranicza J e  do złażenia pew­
nego •■odzaiu deklaracji. I tak: jeżeli idzie o przymus 
cbowiązku ubezpieczenia, to uważa, że przymus m? 
być rozciągnięty także f t  kasy, aby musiały dawać 
te świadczenia, do jaidcli będą zobowiązane. W sp. ■ 
wic powszechnego ubezptecze -ia >świadcza się món - 
ca także za uwzy^dnieniem urzędników, gdyż nie u- 
7.najc pourszcciuiości, z której pewna klasc jest wy 
'cluc^ons . W sprawie t. zw. równości ubezpieczeń** 
oświadcza, że jestto ustawa która bydzie mlala zna- 
aenie tylko dla większych miast, nie zaś dla całego, 
kraju. Mowo popiera poprawki komisj' zdrowia pu- 
oliczne 'o. Dalej poświęcił mówca kilka uwag $praw*e 
lekarzy, a •"lanowicie podniósł, że noluy wybći le­
karzy musi być ńrzyjęty jako zanda w stosunku do 
vwkonvwairia lecznictwa przez kasy. Organizację le­
karskie będą poparte pj wdewszyatklem nc izbach le­
karskich, a jeżeli Izby funkcjonują żle, to Hnisterstwr 
zdrowia powinno tę sprawę uregulować, Mó c i wy­
raża obrwę. że kasy dioryd. mogą się stat narzę­
dziem rtynników pprtyhiych. Wreszcie oświadcza 
mówca, że w m*"isten,twle nde sanuj* już taka par­
tyjność, jak dat/niej, wobec czego łmlenit t  swego 
klubu ośw.adc^ia się zj. intawą.

P. FalkówsŁi zwraca uwagę na slao%. zaintereso­
wanie się Sejmu sprawą kas chorych i ubezpiec^eofi. 
powszechnego. Przt* tej sposobności podobnie jak 
mówca poprzeani oirawic działalność minii>ra ptacy 
i podkreśla partyji y charakter niektórych urzędnik©* 
tego ministerstwa, następnie nawiązuje do strajki. ge­
neralnego. który u: amął Zagłębie Dąbrowskie, gdzie 
związki klasowe chc« dyktować, kogo się ma przyj 
mowuć na urzędników. N aw et' wysocy urzędnicy mi 
nista-stwd pracy tmuszają zarządy kopąlń do przyj­
mowania u zęanlkóyr, których w Warszawie uznano 
za nieodtiowledrlch, a którzy mają maczen e tylko 
jako wybitni działacze jnutyjni. Zondt, i .nówcy jes 
poza ministrem ktoś. kto nim kieruje. Stronnictwo 
mówcy podejmie wysiłki, aby ka^y chorych ur-olnić 
od piętna partyjnego. W  Zagłębiu przygoto yu e się 
właśnie do tej akcji cale społeczeństwo. P. P. S. chce 

. wziąć monopol na ob-rmę interesów robotników i 
zagarnąć kasy chorych, t»k jak się to stał,. GaHcji 
Chce wio z lokali kas chorycn uczynić loKole partyj­
ne. Przechodząc do sprawy ur spieczenia społeczne­
go wyraża mówca radość, że sprawa ta przestaje oyć 
monopolem jednego tylko stronnictwa. Po kilki uwa­
gach uczynionych w obron'j  s^nu lekarski igo, koń­
czy muwca wywocy. oaznacza,. c, że ch cuila obecna 
dli wprowadzenia kas chorych nie jest odpowiednia, 
o ile chodzi o interes kas. Nit jest trzeciwnifcJent 
wprowadzenia w *yde kas chorych, nie wolałby, a- 
by ustawa przy innym czasie i przy łeosze* s iosob- 
nośc* weszła na porządek obrad Sejmu

P. Żo-owskł TystępuJs przeciw p.zedwićkotr 
ubezpieczenia społecznego, z  drugiej zaś strony prze­
ciw projektowi rządowemu. Mówca zarzuca przed_- 
wszystkiern projektowi rządowemu, że nie obejmuje 
urzędników powszechjtm uoezplecze llera społecz- 
nem, w:rk,-żując przytem potrzebę pewnych poprewe', 
Zastanawia się nad ;mian?mi dotyczącemi zwłaszc^ 
ur< dżin i położnic. Wreszcie zgadza się nówca z p. 
Palkowckini, że kas chorych nie można zakład : pod 
hasłem walk* z  lekarzami. Niestety nie wszyscy lek t- 
rze maja zr zzumlianie dla tej Ł istytucii. Ws^omniąw- 
szy o swoich doświadczeniach pouzynionyc! w spra­
wię kas chorych na terenie krokowskim, kończy 
miwcw \  wezwaniem du Izby aby uchwaliła ustąwę o 
ubezpieczeniu społeczneira ze zmianatr.: przez niego 
proponowanymi,  ̂ ,tJ

P. Gdyk caznacza. że jest aaLki od składania po- 
Jrw ał zadowi Moi jeżewskiego, « zauważa że u- 
stawa 'j kasacn cnorych przyszła obecnie pod ©bnuły 
nie pod -opływem partyjnym, lecz siłą rzeczy, Mamy 
obecnie do przeprowadzenia mnóstwo spraw l reform 
społecznych. Mów,a wypowiada się za tenj, "J>y kar 
;y chorych nie uprawiały ż&dnei polityki partyjnej. 
Ministerstwo pracy i opieki społecznej powinno #xv  
szcie pr Lrtaó zerować zr otnem okiem w tę łub ową 
tronę Idzie przedewszystkiem o uzdrowienie stoeuT 

kow i wprowadzenie refonry społeczny. Z tej kuźni 
politycznej, jaką jest obecnie ministerstwo pracy, ża­
dna odpowiednia reforma wyjść nie może. Rz J wi­
nien pq4 tym względem wyłącznie stać na stano^risU, 
.ubra ludu f zerwać z  dototcbczasoaremi metodami. 

Klub oiówcy zajmie stanowisko w rozprawie szczegó­
łowej. Obecnie oświadcza tytka ie  głosować będzie 
• h. tą ustaw : .limo licznych jej braków. Sejm uchwa­
lił na kasy chorych 10 mlłfonóv/. Mówca ■ duje mb 
A fc. W * Kpa, 1 poczynił w «nw i- raiinlT^i*



________________

Kfs- Robotnicy i  radością witają icL powołanie, 
Iwtinkż ' łjcsćb określeni, ich oświadczeń przez u* 

,Wę jest niewystarczaj?cy, Na posiedzeniu komisji 
Ororony pracy minister wyraził się, że wśród robot- 
™»w istnieją różne orientacje poli.yczre, wobec te­
ro  * w ninisterstwie może: się to dać odczuć Mówca 
^ r a c ą  się dc ministra z zadaniem, aby nie patrzyt 
2 S» *es  ̂ orjentacja polityczna, lecz aby prowa 

P°dtyk' “oęó!no-państvrową.
P. WoźbiCki omawia szczegółowe sprawę kas 

Chory c h i wyijaża żal, że został wprowadzony tr.zyle- 
*°i »ęnnui ao ich wprowadzenia. Dotąd poczyniono 
WJei sprawie bardzo małe postępy. Zasadniczo o- 
•wtódeza się mówca za powszechnem ubezpiecze' 
Went na wypadek choroby, Jęcz obawia się, że podo- 
ool® Jak przy ustawach o kasach chorych, tak i w tym 
^W d k u  będziemj mieli długą zwłokę między u- 
Owalenitm ustawy a jej wykonaniem.

P. Dymowski zajmuje stanowisko teoretyka w 
*P**wie ubezpieczenia powszechnego i z tegr pun- 

Widzenia krytykuję obecną, ustawę. Omawia po 
f  óhte artykuły ustawy, godząr się przwaiaie na 

^tdóski komisji, i wyraża nadzieję- że uchwalenie u- 
stkwy wptyrłe korzystnie na zwiększenie się wydaj­
n ie ;  Płacy oraz na szanse plebiscytu. Na tern dysku-

przerwana.
Oieslano następnie wnioski nagłe w sprawie przy­

wrócenia praw majątkowych unitom, w sprawie zmia­
ny Pftragr. 1 go ustawy' przyznającej nadzwyczajne 
dodatki drożyźniane urzędnikom i funkcjonariuszom 
PoóatwGwym, w sprawie statutu kasy pożyczkowej i 
w. sprawie lok-lu dla głównej sekcji sanitarnej armjl 
do odpowiednich komisji. No tem posiedzenie zam­
knięto.

lnfrjip m m  Polsce.
W „GazeJc Wdiszawskie]11 cżyłam yi 

, ..Ktokolwiek śledził prasę zagraniczną, ten muśtel 
»yc zaniepokojony prow adzon? przeciwko Polsce in- 

Osnarżano Polskę o zamiary imperialistyczne, 
° cVc zab iru ziem losyjskich, o przekroczenie przez 
\^ sk a  polskie bardzo daleko granicy partst”^  pol- 
pi-gc. N0ta, któi a doręczona została przcdstawicie- 
l°dt Patenty a której treść przedostała się do r  asy, 
y  Tl>os5b w ysoce niezręczny, poz wala snuć dalej tę 

dając jej doskonalą broń do ręki. Dla anugo 
;tv- dla rzekomego rozstrzygania przez Polskę losu 

"^ystkjch ziem, którą, przed pierwszym * o zbiorem 
g o d z iły  w skład Rzeczypospolitej, naraża sit ^kkc 
7 ysfoie przyszłość ziem, niewątpliwie polskie? i, lub 
® rclski bezwzględnie ciążących i z tną najściślej 

^ ą n y c  ,
0  ile bov iem dla zagranicy taka polityka polska 

"a ' Schedzie, jaką wszelkimi sposobami p-agn? na- 
Zucić Polsce pewne czynniki, może uchodzić za ir.i- 
J*P%n, c tyle dla narodu polskiego gotuj- ona iie- 

NMfbnie skurczenie naszej Ojczyzny. Ozdabia się tę 
^°tyykę frazesami pięknie brzmiącemi, operuje się 
.Astami fikcjami. Jedną z takich fikcji jeęt twierdzs- 

Że „rusofil-" chcą wspólnej granicy z Rosją, gdy 
yni.e?ć_scm v  imię bezpieczeństwa państwa należy 

°«ażielić Po1skq od Rosji szeregiem państw butoro- 
? J'ch. Realnie w jedna m i w drugim wypadku Polska 
Cdzie graniczyła % Rosją.

powiem owe państwa buforowe, jaRikoiwie1, bę- 
sic ich związek prawno - państwowy z ^olską, będą 

pWorzone nic władną, tkwiącą w nich Ż3-wotn«ścią, 
: żołnierza polskiego, wysiłkami państwa

^Iskiego, kos stem skarbu polskiegc i będą trwały do- 
L , •-opoki Poiska będzie osłaniała ic przed dążenia- 

y . T P ę f  Rusji. To przecież Poiska będzie mu- 
«« ,^ ^ ’i swl’Łh twoi ów przeci wko Rosji a może

'rzyszłości wbrew woli większości ludno.

D , MereżkowsTiL o Pńlsce i Rosii.
Wywiad

bardziej niż skromnym pokoiku, wr drugo- 
. iflnyn hotelu przy ul. Bielańskiej, na druglem plę- 
M featnieszkął znany nisarz i filozof rosyjski Dymih 
żdJ«e^^owsK^ c.r ‘terant polityczny, usiłujący coś 
I i  na obczyźnie dla swego ociekającego krwią 
:***mi kraju. „

a  Zapukałem właśnie do drzwi, bw zasięgnąć opini; 
tego pisarza rosyjskiego w tych kwestiach, które 

najwięcej obchodzą.
. Po chwili drzwi się otwarły i wszedłem do po- 
JSn. Pozostawiając z. sobą nieznośny szwargot żi7 
^ ^ a i  na korytarzu. Prezentuję się wysokiemu męż- 
r ^ n ie ,  który mi dizwi otw orzył, j mówię o celu 
*Jł«| wizytr. był to p. FUosofow. ^am MereżkowskI, 
cuMlowro nieobecny, ale ma wkrótce przyjść.

Ro chwiii rozmow y cło pokoju wchodzi p. ^jippiuł, 
® heco później D, MereżLiowski.

Małego wzrostu, szczupły, o pocił rążonych sińca- 
tńi oczach, nerw owy i nieco roztargniony. Mówi jasno 
i S«3 twuinie, zdradzając wielką kulturę duchów^. n ro- 
v;adzę rozmowę z obydwoma pisarzami nsyjskimt, 
^ Ipw aż . są, jak się zdaje, jednakowych poglądów, 
**ukają tylko j aknajt odziej uoskonałej i prostej for- 
®y dlą Tpo wifcur* ab tego, to  myślą i czują-

..SŁOWC PCŁ5 Kifl“ <i. 14i  i  ai t >4 ł t t o .  \9X .

J-kiż opór stawiała n. p Białoruś prawosławiu nafa- 
zdciw* bolszewickiemu, jakie wryi,użala zdolności do; 
przeciwstawienia się rusyfikacji, do tworzenia swojej 
samodzielności0 J Kun domki^m z kart bybt .Ukraina, 
kWrą »ada podmuch zewnętrzny przewracał? Czyż 
nic nas nie nauczyły dzieje od ugody Perejasławsklci 
''-hmieln.ickiogo dc przejści. armK galicyjsko - ukraiń­
skiej ną stronę n? przód Denikina, potem bolszewi-
KÓW?

Jarae ofiary iuż me z krwi, mienia i energii nc*p- 
dowej, ale'z ludności polskiej, z ziem naszych składać 
mamy na ołtarzu złudnej chimery, studenckich, z 
broszurek czerpanych pom?7słów? Rzecz jest bowiem 
jasna, te  kto mówi, iż Poiskr urządzać będzie teryto­
ria wschounie, sięgające ra północy daleko poza 
Dźwinę.,i Duiepr, a na połpdniu aż do Czerkas, 
• -zehrynia i Bałty, ten nie może iflyśieć o wcieleniu 
tycli przestrzeni dc państwu połsldego, ten musi wła- 
snemł rękoma budować z piasku gmach państwowy 
dla dysydenckiej Ukrainy i Białorusi. A dla wzniesie­
nia fch budowli, kłórt nie przetrwają ich twórców, nie 
‘ylko wyrzekć; się Mińska i zachooniero Wołani" 
Vhłro j polskie obszary Wiłe Iszczyzny i G/odrień- 
szczyzny. jako część owej Białorusi naraża na utonię­
cie w odmęcie intryg pn;eciwpolskich, które ucznie 
wie Katarzyny II. rozwiną natychmiast na terytoriach 
białoruskich, gdzłe polskość stanowić będzie słaną 
mniejszość, przeciwfec której sprzymierzą się jrł wr& 
gowie. Kto buduje rzekomo pizeciwko Rosji niepodle­
głą Ukrainę naddnieprzańską, ten marnuje owoce 
krwawej obrony Galicji Wschodniej i stawia pod zna­
kiem zapvtąnii w dalszej przyszłości losy Lwowa

Tak" polityka, chyłk;em przemycana, oddaję nu 
pastwę przypadku, na pastwę intryg międzsm irodo- 
wych WsZ3 stkie ziemio na wschód od Cugu i Sanu.

Dwie są drogi przed polityką polską. Albo stwo­
rzenie silnego Państwa Polskiego, opartegc na trwa­
łych Podstawach, włączającego do swych posiadłości 
wszystkie ziemie polskie i do Polski wyraźnie ciążące, 
albo kroczenie fantastycznym sziaklem poii3rsłów, w 
myśl teorii, miłych dla potęg anonłmo wych, 
pomysłów które z nieubłaganą koniecznością zwrócą 
się przeciwko całości terytorialnej Polsłąt 1 wepcl na 
ta na pole awantur politycznych. Pomiędzy :emi dwie­
ma politykami naród polski wybierać muci z całą 
świadomością, z poezrejem realnej povrag< ż-^ia, nie 
ulegając mamidłom nieumiejętnie dobTanych deKoracjl 
teatralnych”. B, W-

P rąd y  m o n a r tf  s ty c z n e  na ^ ę g r s e c k
Wiedeń. (W. B. K. z Budapesztu.) Dzienniki urzę­

dowe ogłaszają doniesienie rządu, wskazującego na 
to, źe ustawa ( odnowieniu konstytucji nie zmosłr ani 
godności króiewsk‘ej, ani właHzy królewskiej. Prze­
ciwnie, wsu omniana ustawa usunęła rewolucyjne roz­
porządzenie, zmierzające do zmiany formy rządu i u- 
sunięcia królestwa. Jest niewrtpliwem, że istnieje fct ł- 
iertwa jest nie .antszon^ także po W3rpadkach rewo 
lucyjnych. Jak długo ustawodawstwo nic nowego nie 
postanowi, dopóty ustawową forma rządu na Wę­
grzech Jest monarchja. W nu śl tego mają wszystkie 
instytucje i urzędy węgierskie używać w swclch ma­
nifestach określenia „królestwo węgierskie" * umie­
szczać nad herberr państwa nadal koronę św. Szcze­
pana, jako symbol węgierskiej państwowej snweren. 
noś ci,

J a t .  n a m  so c ja lih i o c z e rn ia ją  P o la li;.

Argumenty przeciw Polsce Ptasr nier„.acka czerpie 
głównie z polskie} prasy socjalistyczaej.

Ostathi numer tygodnika gdańskiego ,.Óru--cke1' 
przynosi 3ż dwa artykuły o sp-awach polskich, pier­
wszy pośv. !ęcony w ewnętrzni tytuacji Polski, drugi 
zatytułowany „Śląsk Gor-pr miarą polskie! polityki

Gdy mówi p. Fiłosoiow -  • Mereżkuwski azupeł- 
nia ! zaokrągla jego zdanie, łub wtrąca jakieś Jas.cra 
we, cbrazov/e porównania odwrotnie, gdy mó^1 p. 
Mereżkowslci — komentuje 1 uzupełnia jego myśli p. 
Fił^sofow.

Odczytuję zawczasu przygotowane pytania. Za­
czynamy rozmowę.

— Denikina, Judenic-za i Kołczaka zgubiły ich "'e- 
akcsjność i dwulicowy stosunek pierwszego z nich do 
Pclski, drugiego do Finiandji. Odkłajanie st>ra\\T ju- 
znania niepodległości tych państw było wykrętne, po­
nieważ konstytuanta rosyjska, która miała zdaniem 
Denikina decydować te kwestie, wobec wewnętrzne­
go stanu Rosji, nie mogła być zwołana wcześniej, tak 
za lat kilka. Ale my nie winimy zbytnie Denikina, oyT 
to żołnierz, rle polityk. Cały ciężar odpowiedzialność? 
spada naszym zdaniem na naradę (sowieszczanję) 
paryską z Śazonowem na czele, która kierowała fak- 
tyrznie polityką zagraniczna Rcsji. Cna to przyczyni­
ła się głóTmic do rozgromn wszystkich sił anMwł- 
szewlckich \v Rosji.

Błędna polityka państw fcńtenty w stosunku da 
Rosji, pcha ostatnią na drogę porozumienia z Niemca- 
m. Nie'najeży zapominać, źe międzs kotami reakcyi- 
nemi obu tych. Daństw, istnieje uświęcony latami 
związek. ?aden naród na święcie nie zna tak dobrze 
Rf.< ji. jak Niemcy. Zresztą, łączy je wspólny los zwy­
ciężonych. Jeżeli człowiek, umierający z głodu, zwra­
ca się dc lichwiarza z prośbą o pożyczkę, chociażby 
na najwyższy procent, to nie należy mu się dziwić.

t

partyjnej”. O la  te artykuły stoją na odpowii dmni 
Niemcon poziomie, to fest są głupie, z,oślivre, •
przedewszystkiem wyłgane od początku do końca. ■ 
Tylko ten, kte w całei rozciągłości zna Przysłowiową ■' 
ig.iorancję Niemców, zmuszonych w najprostszych 
sprawach do nieustannego wglądania do .^łachscWatt 
bucliów”, może zrozumieć, czen da się irytłmn‘ czyć 
umieszczenie w piśmie niemieckiem artykułu,’ dono­
szącego n. p. tak  cenne I prawdzt—e' informs il 
Wschodnut Galicja zostak Polsce przyzni- tyikc tu 
25 lat liNpą musi być uderwana, sprawa śląska Cie­
szyńskiego jest już dla Rolski niekorzystnie załatwio­
na i t. d. Takie rzeczy można istotnie opowiadać tył­
ku ignorantom, rtiem dącym pojęcia o tera, co s$f 
diicje ua świe^.s i prawdopodobnie właśnie to nie­
zmierne w Niemczech mnóstwo czytających ignoran- 
tów jest podstawą rozwoju prasy niemieckiej.

Ąrtykuł u położeniu—rewnętrzneir P<risk‘ zroo.o- 
ny  iesF znacznie chytrzej i przewrotniei, opiera cię bo 
wiem główna nc powyiywanych z pjsm polskich i 
tendencyjne zestatcionych cytatach. W  ten sposób z 
„Dckamenuna" lub „Pamiętników Casinowy" można, 
zrobić traktu  filozoficzny, z inseratów poemat, /.cz- 
Itoiwiek to ject robota perfidna i njiegoana przyzwoite­
go publicysty, którego zadanie stanowa nie bałamu­
cenie opiuji lecz uczciwe czuceme ™rawdy i prosto 
wanle ścieże^ można się nie dziwić, że Niemcy, ni- 
/d y  nie odznaczający się czystością gry, takiej broni 
używają. Czy dobrze na nie?- iryjd* — zobauznny. 
Ogłupianie narodu niemieckiego — zaaic^ się — do: 
tychczas nr korzyść mu nie wyszło J eśl Niemcom 
zamaio na to dow7oaów, będą ich mieli więcej.

\jsc7 oto co spotykamy w  tym kunsztownie wy­
smażonym artykule:

— Socjaliści polscy broni*c nedzy godzą w rząd 
polski. Zrtacl* ten kraj, gdzie kobiety m czternasto 
stopniowym mrozie naprćżno zebrzą o chleb? Kraj, 
w którym, mimo istnienia najbcgrtszych żup sobiych, 
niema soli? Gdzie wagony towarowe w 20 dniach 
robią 14 kin....? Gdzie nacjonalistyczne związki kobie­
ce przywłaszczają sobie cudzą własność? Tę Sodomę 
i Ciomorr®,. ten raj łotrów, zbrodniarzy, -“óżniaków 
i uwodzicieli, zbiorowisko złodzieji j szpiclów, prt 
stytutek w jedwabiach, wyfraczonych kanaiji? To 
zmartwychwstała Polska, toczona robactwem niewól., 
przeżarta lenistwem. Przepaści nć wszystkie strony, 
a w sercu robak niewoli.

Tak pisze „Robotnik!” — cytuje „Bruecke" i do­
daje od siebie z uznaniem — ostro pisz<» jl ale prawdz*- 
wic.

Tak, lak. Tak pisze o Polsce „Robotnik", tak o- 
czern5ają Pds.cę pisma socjalistyczno. Niemiec teg; 
by dziś nic napisał, nie łśmięliłby się. Ale socjalisfe 
polski z całą przyjemnością, z najwyższą rozkoszv 
proza, i rymem.

Oto w jaki sposob P. P. S. prowadzi propagandę . 
plebiscytową _  przeciw Polsce.

N A D E S I. A N C.
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).

ute bwowle, ul. Zybllktewlcza L  V.
Wtfkoinuiei plany nraz ro­
boty w chotzące w  zakres 
budownictwa we Lw ow ie

i na prowincji. 01574

Ewentualność porozumienia Rosji z Niemcami 
istnieje, temu niepodobna zaprzeczyć. Jeżeli to na 
stąpi, to z winy głównie rządu angielskiego, który jw 
osobie Lloyd George‘a prowadzi w stosunku do Rosji 
politykę nieuczciwą. Polityka powinna być przede* 
wszystkiem uczciwą, wszelka inna polityka iest bez­
silną i niedorzeczną. Jeżeli Polska wstąpi na drogę, 
wskazana pizez Lloyd George‘a i weźmie m^ez to 
udział w dławieniu Rosji, nstatoia siłą rzeczy, będzie 
zmuszona do szulrania ratunku w sojuszu z- Niemcami.

Obecnie świat całs ugrzązł w haniebnej (bezc^e* 
stnaja) polityce, ale my dokładnie zdajemy sobL 
sprawę z tego, że zadawalające dla obu stron uregu- • 
lowanic st^unków oo.niędzy Polską a ?osią możliwe 
jest jcdjmie na gruncie uc :ciwej polityki Nasz pogląd 
na tę kwestię jest jasny. Chcąc być uczciwym w stc 
sunku do Polski, powinniśmy bez żadnych zastrze­
żeń, otwarcie powiedzieć sobie, łże Polsku posiada 
niezaprzeczone prawa do swego terytorjum history­
cznego. Nie uznając tego prawa, nie możemy dojść - 
z Polską do uczciwego porozumienia. Wychoazimy 
w tym wyipaaKU z założenia, że skoro dla Istnieria 
Polski, dla jej niekrępowanego rozwoju po^ze^ne są 
granice z  przed r. 1772. to nieuczciwie i niedorzecznie . 
temu się sp :eciwiac. Państw mechanicznie tworzyć 
niepodobna. ?ądamy od Polski, oy uznała tę. samą za­
sadę z# słuszną w stosunku do Rosji Skoro ta ostatni 
dajmy na to, nie może egzystować bez Krzywego Ro­
gu (Kriwcj Ros7) i zagłębia Donieckiego, to nie moźń" 
od niej tego odbierać.    ̂ ! _______ , .
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ADWOKACI
Dr A lfre d  Hahn i Dr Emil liahn
prowadzą obacnio ke* tlni/ą w Drohobyczu. nl222

KONKURS.
Sekcja oświecenia publlc oego

f o p  aa n ąd rit cjnr aym Ziem Woły ni i 
F ro n tu - FodokUcgr.

Na Wołyniu i Podolu są do objęcia pondy S*t ol-
Inspektorów

Wymagane Pwalif —1 • Pkońcone studja wyższe, 
w z^d nie euzatnfn do szkd‘ >ydz a*owych; >oz leir prr 
ktyKa |  ^ jo c ic  .o -  administracyjna i znajomość jeżyka 
ukraińskiego (ruskiego).

Sto o t ’ ie d > kralltikacji pobory VI lub VII fcatego- 
tp z  dodatkiem kresowym.

P^wkiwam  są rJwmeż walifitrwani ',iruccr<wnlcy 
W .1 £m B.bm i t  ządzi «  icji O M -jit1*!! Katego- 
tją p.ac Vl> Vl. względne V-ta.

I 'odar.ći z r  -wołaniem się na re.erencjf pod adresem; 
WARSZAWA, S-to Krzyaka 5. — Z  C. Ztem Wotr i Frontu 
Prdrlgfch i nl576

ockcl* Oświecenia n b tto n ^ u

Projekty pedefkaars.
„knrje* Warszawski" ogłasza rozmowę t  wice­

ministrem skarbu, prof. Rs barskim, o opracov mych 
przez ministerstwo reformy podatku w Polsce.

„Nowy system podatkowy, jaki stwarzamy — 
a6w! p. Rybarski — idzie w dwu i enmkach: I) uni­

fikacji dotychczas istniejących systemów podatko­
wych we wszystkich dzielnicach Polski i 2) podwyż­
szenia norm podatKowycn. Podkreślając ten os atni 
k. runek zaznaczam, że musi u nas ustać ów anachro 
flizir* najlżejszego systemu podatkowego w Europie.

Nie chodzi tu o takie obciążenie ludności po latka- 
mi, iż-hy inicjatywa twórczą została podcięta i siły 
gospodarcze osłabione. Polski system podatkowy musi 
być powszechny, sprawiedliwy, równomierny, nie 
może or uwzględnić przywilejów stanoe-ych. Była* 
dzielirca pruska zbliża się do „ma-imum” wydamości 
podatkowej — clóż chcemy wprowadzić w całej Pol­
ice to, co tam jest racjonalnego. W b. dzielnicy au- 
stryjackiej system podatkowy jest zbliżony ćo pru­
skiego, ale jest nieco lżejszy.

Najbardziej nierćwny i najniższy co do norm« 
system podatkowy istnieje w L. dzielnicy rosyjskiej,
'A przyien. Polska ma pięć różnych systemów podat- 
kowycn, a nawet sześć, bo i na kresach yschodricb 
ściąga się podatki według odrębnego rclietratu.

Ażeby nasz* system p jdatkowy odpowiada* no­
woczesnym potrzebom państwowym, kcnietZnc jest 
najpierw ..unifikowanie obecnych systemów podatko­
wych w Polsce, a następnie oparcie norm 1 Wdatko- 
wvch na wzorach europejskich.

Minister skarbu projektuje najpierw wp^wadze- 
nie powszechnego podatku doctioaowegc i  odpowie­
dni projekt już wniósł do rady ministrów, Itodatek 
ten oparty lest m  zaęa(‘nie progresywnej, osiągając 
jako „tna&unon" 25 rrc. dochodu. Dopełnieniem te, te 
podatku vr stojunku do kont.ybuentów, posiadających 
majątek w jakiejkolwiek postaci ma być t  zvr. uzupeł­
niający podatek majątkowy, oparty j«in_kowoż na 
zgolą innych zasadach, amżs'i podateL pok"ewnego 
typu, pobi irany przez rządy okt pacyju

7. Rosta ^cwiecką, imperialistyczną, Polska nie 
może zawrzeć uczciwej umowy', ponieważ oolKyka 
sowiecka w samem swem założenia jest nieuczciwą. 
Naród rosyjski nigdyhy nie zapomniał Polsce jei poro 
zumienia z sowietami i nie uważałby tego porozumie­
nia za obowiązujące dla siebie.

— Jakie sianowijko, zdaniem ti-na, powinna zająć 
Polska, by zapohieóz zbliżeniu się Rosji do Niemiec?

— Przede vszystkiem nie powinna zawierać a 
bolszewikami pokoju.

— To znaczy’ prowadzić z nimi wojnę aalej. .
— Jak Polska prowadziła dotąd wojnę obronną, 

zdaniem moim, powinna przejść do wemy zaczepnej, 
pod hasłem walki z bolszewikami, nic obronnej a czyn ■ 
nej (aktiwnej) w stosunku do Rosji. Jak daleko wypa­
dnie wojskom •'olskim zajść podczas r n .racji, jest to 
kwestia strategu. Sądzę, że nie trzeba będzie iść zbyt 
daleko, by osiągnąć p*)siadany rezultat. J e n  tylko 
rząd rosyjski przyjarny będzie dla Polski, który >- 
trzyma od alej pomoc. W przeciwnym wypadku 
wszelkie porozumienie z Ros.ą stanie się histeryczną 
rlemożliwościl.

— Jakiej nowej v ł idzy Polska ma terować J r t  
gę, prowadząc ofenzywę przeciwko Rosji sowieckiej? 
— Zapytałem. Czy pan jest przekonań?', że ta trz j-  
szła władza rosyjska .iie powtórzy błędów, popełt > 
nych przez Denikina, że zechce prowadzić w  stosrnki: 
do nas poi1 tykę uczciwą, tak, jak pan ią rozumie?

— oędzle to władza, wyłoniona przez tę wat- 
ctwy narodu rosyjskiego, które stojąc na g ram e  «>

Jest Już w kotnisH skarbowo-budżetowej projek*
pod. tku od spadków i darowizr z jednolitą taryfą dla 
całej Polski. Norma tego podatni zależna bedre od 
wysokości spadku i s opn:n pokrewieństwa spadko­
bierców, a więc sięgać będzie o t 3 do 15 pre^ wyżej 
zaś 5-go stopnia pokrewieństwa od 14 do 50 prc.

Istnieje też zamiar wprowadzenia podatku od tak 
zw. -wzbogacenia się wojennego, który ma zar.ąptć 
opracowane już ustawy o podatkach od nysków wo­
jennych. i przyrostu wartości. I w tej dziedzinie u s tą ­
pić ma wprowadzenie jednolitego systemu Dodatkowe­
go we w szystkie dzielnicach Polski.

W taki sposób projektowana jest unifikacja w* 
.dej rycli bezpośrednich podatków osobowych.

Cały nacisk w refotmie podatkowej położony 
będzie na uporządkowanie podatków bezjHJŚrednhjh 
gdyż tyiko w ten soosób da się osiągnąć rćw tomie 
sprawiedliwe i powszechne opodatkowanie ocóta lud-
UOŚCu

Aby zapewnić sobie naLżyte wpływy z now^cn 
i zreformowanych poctatków państwo musi przećc- 
w.zystkiem wychować, sobie dubrego płatnika. Do 
tego celu prowadzą dwie drogi: i) apel do ohywatel- 
skicn uczuć społeczeństwa i współudział tegoż stołe- 
czeńjtwa w  wybieraniu podatków i 2) stosowanie da­
leko idących represji karnych. Tu przypomnieć nde- 
ży4 e np. Fiancja za tak zw. defraudacje pod-tiuwe, 
stc.suje kary do 5 lat w‘ęziuJa włącznie. Fieuczci- 
woś" Dodatkowa musi się przentać opłacać, na*omiasl 
uczciwość w tym kierunku musi być dU płatnika ► 
„dobrym iniere$em“.

Pla sierot M iM ic ii.
Odezwa Komitetu I ffldacft fan. Paderewskiego.

Ofiara krw1, którą składa żołnielrz połskj w walca 
o przyszłą chwałę i potęgę naszej Ojczyzny, której 
zawdzięczamy bezpieczeństwo naszych domów, na- 
szycn pól uprawnych i nanzego dobytku, przemówić 
musi do każdego serca polskiego.

Żobnerzowi polskiemu, oowraccjącepm z  wojny z 
chhbnem. bo dli. Ojczyzny ponie^ionem kalectwem, 
oraz sierotom po tycL których mogiły sr, ć będą jaKe 
kopce graniczte na rubieżach naszej ziemi, naród 
winiet: dać por.oc i opiekę.

W tym celu JComitet Fundacji im. Paderewskiego 
po wziął myśl z Jożenia instytucj' wychowawczej dla 
dzieci inwalidów wojennyck i sierót po żołnierzach 
polskich.  . W -*.-1# ^ - t w IśM M i

Instytucja ta nosić bęczie imię Wielkiego Oby- 
wateL kr du, którego niepo+yte zasługi db Ojczyzny 
zna każdy Polak.

Pade-ewski wyraził nc fo swą zgodę.
Będzie to dar narodu dla niego 1 jednocześnie dar 

lego dla narodu.
Będzie to pomnk '.rwały i piękny, godny odzy­

skującego wnność społeczeństwa, ł gjdny tych uczuć 
patryjOiycznych, w których unie Ignacy Paderewski 
sianą1 do pracy nad odbudową Ojczyzry,

W przeświadczeniu, ż» setki tysięcy Polaków w 
odczuciu potrzeby wyrażeuta vego hołdu i wdzla- 
cznoscl łgracemu Paderewykiei.ni za jego obywatel­
ską pracę i ofiarę wezmą udział w  gromadzeniu po­
trzebnego Ja ten cel funduszu, Komitet Fundacji 
zwraca sic do wszystkich Polaków t wezwaniem do 
składania orii .

Wszędzie gdziekolwiek b m ri mows* polska, bije. 
serca polskie i tu u nas, i na dalekich krwią jeszcze 
spływających Kresach i za Ocean-,n. gdzie skupiło się 
wielomilionowe wyciiodźtwo polskie z  tęsknotą wy­
glądające chwili powrotu swego do Zjednoczonej, 
Wolnej i szczęśliwej Ojczyzny — wezwanie nasze 
niech znajdzi t odgłos, Mech wyjdzie mu naprzeciw 
doora 7»ola. popart? przez chęć czynu. ________

wolucji lutowej są w  b izwiględiwd opozycji przeciwko 
Mszewfcom. Będzie to wrodzą, opierająca się na inte­
ligencji. wcościaństwie a nawet klasie robotniczej. Na- 
s tró -zai s«e okich warstw społeor^ńr^wa rosyjskiego 
jest zupełnie wyraźny. Znam go dobrze. Gdy w  osta­
tnim okresie walk z bolszewikami odbywał” się te 
niecne przetargi w Paryżu, gdy polityka Deulkinł w 
stosunku do Polski robiła bezsensowne zygzaki, wów­
czas cały świadomy opól rosyjski d“ża! z oburz inia-

— A jednak, przerwałem, długoletnie rządy car­
skie, następnie bolszewickie i derikinowskie, -nogą 
budzić .rbswy że naród -osyjsk: da się rządzić nawei 
znikomej mniejszości, która nie będzie sit rachowała 
w  sprawie polskiej z poglądami Większości.

— To, o czem 3»p mówi, jest spuścizn** yo car>  
źmie, on wychowa! bieriLOŚć (passiwnost1) w n—ojz? , 
rosyjskim, ale obecnie naród len, jak zresztą świat 
cały, odbywa znamienną przemianę.

Świat podaża dziś vr kierunku, który nazwałnyn 
now?’m liberulizmen,. Znamionować go będzie walka 
z etatyzmem z absolutnościi, Państwa.

— Ełlaczego w Rosił dotąd utrzyniuk sję r*ądr 
bolszewickie?

—Bolszewizm w Rosji to ostatni r^odukt, ska­
zana na zagładę p^zosta ośc po rządacłi carów. Na 
gruncie caryzmu wryiósl Ra.-piiiiii. Trupa jego spalono 
a z prochu powstali bolszawic”. I oni znikną iak 
proch.

idf Zb

Z miasl f ifriuj ecw : potskkł’ x putaców! « fcA
robotniczych, z dworów wiejskie!' i cha' wk'śeW- 
skich — niech płyną ofiary na Fundację fan. Paćerew 
skiego.

Niech inrda *- ta stanie na mocsydi podwai* 
nach, nieć1' la t\ orzy ! buduje cały naróć, w zretfo- 
mieniu te^o, co winien żołnierzowi, poiskiernu i legi 
krwi przek-.ne; kti chwale Ojczyzny

‘•macy Baliński, Hoti D rew, a t t  Cd v  ad I - 
banowicz, Ludwik Gdyf:, Mrrjan Kiniorski, óćłidysl. 
Kiślański isenior), ‘Conrad Oichowicz, ks. Oraczem 
ski, Marja Rodriewiczówrna, Jan Rudnickk Jan Sr.ud 
ski. Arcyb. Teo^orowtez, rrictor Stanisław Thugut 
Józef Tyszkiewicz, Andrzej Wierzbicki, Adam 1*- 
nioyski. *

KałMiierz Brun, M arr Buyno-Arctowa, Czests- 
vowa Brzezińską, Marcel' Nałęcz-DobiuwaMt  

Zdzisław Dębicki, Jan Hersc, ‘śtaiilsław HonbaK, 
Aleksander Karszc-Sledlewski. Józefa Klcweruwu, Jo­
zef Kuczev oki. Teofil Kierski. Magdalena ijewsca. 
Kaz!rnierz Koralewski, Stanisław Lipczyński, Zofk 
Lorentowiczowa, Frandszel: M-irfań«ld, Antoni Men­
cel, Edmund Nebel. Konrad Niedżwiecki. Nrna Nowo­
dworska, ks. Około-Kuła!:, Władysław Rabski. Ewl 
Rauer, Stanisław Rybakiewicz, ks. Jaw Suski, Wanda 
Swiątecka, Korneliusz Tuszyński Helenu Wadkorri* 
czowa Józef Wegner. Józef Wiśniewski,

Komitet wyi c nawozy Ftifidacji *m. L Baderem 
skiego podaje do wiadomość podaonritetów prowln>
cjondnych, że ijs+y składkowe (matrzoje numerem 
kolejnym, pieczęcią Komitetu i podpisani członków, 
otrzymać można w Sekretu jacie: Warszawę, <uL 
Marszałkowska 110 m. 10 tel. iJA—30) cc dziennie od 
rrodz. 10—t2  rrzedpoł.

Składki przyjnjują Banki: Tow. Spóldzidczyidł, 
Handlowy, Ziemi: Aski i Wschodni.

S zk o ła p o ls k a .
Walt Kketna.

Ostatnie roaporządoenie ministerstwu W. R. j O, 
P. odtoszące się do uregulowania svysckoóci opłat na 
120 marek rocznje, jest zupełnie słuszne. Niemnie1 do­
bre jest postanowienie dla klas od 4-tej w górę, ie  a- 
by uzyskać uwolnienie, musi uczer mteć t r- t»jnmł<" 
trzy noty (z obowiązkowych przedmiotów) lepsze niz 
dostateczje. Mniej uzasadnione jest na.o.niast zwoi 
ni cnie synów- nauczycieli |  wsztlkich osób, podległych 
Ministerstwu W. R. i O. P. bez wnoszenie podań — o 
ile mają wai óiki, *dyż forma'ność ta wydaje się Jak­
by ps zywii^jem dla stanu nauczycielskiego, jd y  w j- 
stocie odnosi spę to jedynie do napis^iia podania, z*- 
wierijącego kilka zaledwie ^ó\v. Ta droKnostla nato­
miast w y r ó ż n i a  dzieci nauczycielskie <rl dzieci in­
nych urzędników oańsiwowyth, co w szkole Jesi nie­
pożądana; i co — iak śmiem przypuszczać — nigdy 
być niż powinno. Tc zatem drobnJStkc wiina być u 
sunięta, aby nie dawać nawet r^ o ru , że w szlcole s* 
różnic - •  , szyscy bcwiem urzędmcy p racu j dlt 
paiu-twa wedle swrofcl? si* i zdolności.

Piekącą nrtomiasl sprawą jest uijzczenh opłata 
już w (em półroczu wedle nowych norm. N4e ó  ry s o  
•fiość chodzi to rzecz nie potrzebując, zmiany. 7. 
chwilą jednak wydania tego zarządzeni* wszystkie 
dotychczasowa urroMienia ą«śną - każdy “c eń mnsi 
wnieść na nowo podanie, jeżeli otrzyma! przynajmniej 
z trzech przedmiotó x  stopień dobry. W ter więc spo 
sód przyrajmiuri 60 procent uczniów ootychczan u- 
wolnionyru, traci to prawo. Kiedy nauka odbywa się 
normalnie, wówczas wina leży jedynie w uczniu — x  
tym roku tak iednak nie byle. Półrocze pierwsze było 
anormalne; brak węgla { epidemja spowodowały w 5- 
cznych zakładach przymusowe ferje, brak sił nauczy­
cielskich byt powodem redukcji jodzin w riektórycł 
zakładach — wskutek czego sąd wydany przez klasy 
tikację mógł nie być dość ściłym, tem bs . Jz,e', ic  pro­
fesorowie klasyfikują, nie mogli orać pod uwagę wy­
danego później rozporządzenia. Po przep-owadzćńfa 
klasyfikacji w pierwszem półroczu doszło do dyrekcji 
zakładów nowe : ozporządzenie z tym właśnie w a­
runkiem.

Wskutek przyczyn, o )ak:ch tnówMein, dzieje tif  
krzywda uczniom, a raczej rodzicom dlatego, ie  w 
czeń nie mógł być pytanym c. p. trzy razy w półrocza, 
tylko 2 i stąo nie miał wprost sposobność' wykajteć, 
źe na lepszą zasługuje notę. Koniecznem zatem Jeft, 
aby Rad i szkoln? naprawiła to, o ile tylko n cożna i od­
niosła słę do ministerstwa z wnioskiem, aby ze wzglę­
du na późne dotyczenie rozporządzenia i niezwykłych 
warunków w ubiegłem półroczu mogli uczniowie Ma­
łopolski w jbeuttm  półroczu otrzymać uwolnienie o t 
czesnego, chociaż nie maja tych, trz jch not lepszych 
niż dostateczr?r. Byłoby to ustępstwo wyfc.tkowo tyb 
ko na póh-ocue obecne, lecz rodyktowam poczuMen 
obywatelshiem tak wobec rodziców iakoteż i uezpłć*v. 
którzy dotychczas nie wiedzieli o potrzebie 3-ecl do­
brych, aby uzyskać uwolnienie. W  przyszłym roka 
szkolnym, samo się przez się rozumie, wszelkie *ego 
rodzaju uchylerjr odpa<1aJą.

Tych słów parę pod focwagę R. S. K. w interesh 
szerokich wa*-stw rodzicielskich i rzeszy uczoidw 
przed term iner płatności (15 kwietnia) oddaje

Mari ' Wotaśczyt
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Sfretissi. M  a* Wenecji.
Wząowfeait,

. _ J J e  fazy jestem aa iajtiemś wznowieniu w i tatrze 
(dc wznowień tak przyzwy czóiliś uy się, 

^  tniitiowoll zaczynamy uważać... za premiery f) 
2 *® razy stawiani sobie pytanie, dlaczego m t6, a 

Uf inae rlzielo padł wybór, albo dla kogo z arry- 
(***' ?e wys.ai iono? Najczęściej na ktores z tych.

'odpowiedzi znaleźć nie •unir i by ja ktoś znaleźć 
£•**«. wątpię. Dobór faktycznych pnmjer i tych 
r^Ofnycn Prenjer jest iak prjypadkowy, że o zor- 
TOtowaniu s'ę jaka jest jego myśl przeY-ocnia, mo uy 
F J ^ J ^ w o d e m  wystawienie n. ?. takiego ,Obieży- 
VŁ*41 i wiciu nnych tym roaobnych operetek, 

^ staw io n o  operetkę Straussa— zgoda, szk 
tyfto. że jej me --ystawiono z  zacnowametr tycn 

^zystkich subtelność’, które o jej wartości stanowi®. 
W SUń} bcwiem Jedynie raz-e zro-ounaialy dla mnie 
Dytby ten naprawdę r  łchw?ly godzien przebłysk 
wtyzmu, jaki okazano dla prawdziwie dobrej opert 

Wydobytej z nod stosu partytur, prjynoszonycL 
’Zl i. t iedawno udnion; i - ecną dnwik,, partytur ai- 

»>ało. albo całkiem ńiewartościowych, 
i ^ gaussowska: „Noc w Wroecii* swoja wartość 
! ®*teyczną i treściowy m?, tylko i jedna i drug.

omieć t chcieć wydobyć. Dzieje awanturek 
"f^w ałow ycL ks Urbico, którj ziech?1 do Wenecji, 
r j j t  się wtedy zrozumiale, Jeśh pi"redstavri się je 

T»o linH tekstu i wskazań librecistów, alt konia z 
***dem temu, kto wie np-» jaki ma cei GramcHe ■ i 

przeciągoń?" uczt> książęca, w której 
rWątan^ w in*ryzv biorą udział oou narzęczon1' 

ta i Cibole^o. Libreciśd o tera mówi, jednak wy* 
’**#łe. Podobnie: jeśli akt HL rozgrywać sit będzk; 
p  tlę dek«,racft aktu U a  nio na tle placu św. Mark',

1 **ki żart karr świtowy staje się niezrozu! liafy, jak 
?: P; .taniec gołąbków41 właśnie i  tylko z placet' św. 
Marka wiązany. Są tc subtelno drobiazg’, ale one o 
y f ta  Stanowi®, chyba, że o nia nie Idzie. żapewn* 

'drwa nieraz dzisiaj- ale ongi nawę; w tych opero- 
1 tórych intryga prowadziła służbo, kucharz, 

™*arkt. pokojówki, balwierze itb. brano ia bardzo 
rwagę. tak ie  zatem korrektury Steaussa w  Ider 

-fet zacierania zrozumienia dzieła sę przecie :uj- 
a»e Podobnie nicwsicazanem jest zaciennie 

Celności muzycznych, a tak bywało. p-zyczem nic 
v®J Vinv jest orkiestra, której aczkolwiek grała pod 

p” Śtacłlera, m  ogół dobrze a nawet z życiem, 
.j ^wało chwilami tej barwne ścl, jaka jest condltiu 

e vua non docatniego wraż^pia (np. uwertura).
-pto uwagi ogólne.

.. Przechodząc dc, szczegóło^ycł. spostrzeżeń 
f^terdćić możemy, że obsada „Nrcy w Wanecf4* 

prawie w całości dobra. Nł plac pier ws*V wysu- 
^e<y sie z artystek: zawsze pełna temperamentu, w.

dobrze głosowo, jak zwykle usposobiona p. 
M%>vsl a, która wystąpiła w  roli Ąnfcy. c^iwa pel- 

usiania należa sle w równei r derze p. Bogdj:- 
^Wicjówmei zz postać Cibołetty. P. Bojdi swdezów- 

Pojęja swdJa rolę doskonale, wydobywając z rdej 
D,«iwias‘ok komiczny bardzo subtelnie, bez wszelkiej 

Głosowo usposobiona znakom ici'zdołał na 
?°bie skupić pełną uwagę jnjłjttórjpniJ W ijowielkiej 
joli Barbary Ddagua wystąpiła p. lilerowska, wywia- 
rując si® z niei dobrze, w roli żony senatora p. Bis- 
fińską, która powinna jednaK staranniej pamięciowo 
patiówywać swoja rolę. Zamieszanie, jakie powsa- 
& 'V akcie IL — wrażenia nie podniosło.

Ks. Qwtó» znalazł w  interpretacji p. KulUow- 
dobrego, przedstawiciela. 1 w masce (doskona- 

*•) i w geście był artysta bez zarzutu; jego krei cja 
^rdzo sympatyczna. Za rieklairarj humor należy 
£  vznar:ie p. hańskiem u rPapacoua). który zawsze 
3 *  t*a miejscu. W artyścbj tym posiada nasza scota 

bardzo wartościowa i potrzebną. Iielaqua p. Ju- 
był niieco przerra’ iowany, na róvTti z obu to 

r^yfcTami. a pruede vis comica nie w sz iłowaniu 
Natomiarl ni sprostał zuoelnie swemu rada- 

* T>. Niedzielski tako: Carauiello... i popsuł caiośc. 
djf Sie składa, że n; Ipitkniejsz i (o ile chJdzi o melc- 

«numery“ wklaca,Strauss właśnie w  usta bal- 
l *%a. tworząc zen postać równorzędna z postać’;
. - Drbino. W. zelkie te .piękności melodii zanikły. 
” ’t>s p. Niedzickiego tne nadaje sie do ich wydoby.- 

a zatem... Wp<y-wdZie artr. sta został srodze uka- 
^  rączką Aniny, jednnk marna to pociecńŁ dla au- 

.  ̂ órjum j całości naprawdę szkoda. Głos p. Niedziel- 
~®go jaKłr' zaw odo^ny , iduzbyt silny, dobvwary 

, °fs» (szczególnie tony tórae# kwalifikuje go na 
Przedstawiciela n. P- Gors, nk  uprawifi' '̂ go jednak 
' 7 ,°bejjnowanio, partji w pokroju wczorajszej.
. Inne role, drobniejsze b3’ty śpiew ne przeważnie 
robrze. N4eżaloby tjdko zwrócić bacztdejsza uwagę 

chó?. \ v  ^ucie I l f  śpiewał do t^icu gołąbków ber- 
dobrze, akt II natomiast, szcze„omle je^o zakoń 

' ^ i *  przyniósł fatalne zgrzylw- które ckom ow ać 
Powinno. 1 ‘ozsypka głosów niezdolrych do Wycia 

Wgcia wyższych torów zakończyła go — dyssonan-
êjp..

3aie; począwszy od naindodsz/ch Jego Pt <.tds.a- 
yrol^yW śzy t« solistkacl. spisał si? dzielnie. 

Wystawa? Dekoracia aktu I. była dobra, akt III. 
S ta w iłb y  wznuaukowtflftf iuż uprzednio zmiany.

w akde II. użytt dekoracji znanej ram, która, jednak 
nie raziła. Raziły natomias- riecc st/oje pamiętające 
tochód Elzy do tumu. Bal maskowy Ud. Nie bez za­
strzeż “S możn&by mówić o kostiumach naszych prl 
madon, a szczególnie Aniny (akt II.). Wszaki, awan­
tury miiOSiK ks. Urbmo rozgryyajr, się w XVIII. w 
i trudno przypuścić, by „dzisiaj14 megli dojść do giosu 
Prppacoda. Caramello et conso.-tts, a taicby można ze 
strojów sadzić P ro t La sław Jaworski

NA DOBIE.

Cui łnine.
Pisza nam z m5asia.
W sobotnim numerze „Gazoiy Wieczomei44 nr, 

5142 umieszczono pod sensacyjnym tytułem „Ćwierć 
tniljorł jeńców wzięły wojska sovdeckie ra  Syberji“ 
następu!ący telegram z Wiednia. Z Moskwy donoszą: 
Na fcońcic syberyjskim, wpadł., dotąd w ręce armji 
czerwonej przeszło 250.000 jeńców, w tem wićlu ge­
nerałów. cale sztaby' dywizji i pvlków. Zdobycz w 
materiale Jest olbrzymia. Idzie tysiące Iwkomotyw t 
wagonów naładowanych bronią, athunicia i śrotfearri 
źywnoóćL W*ele oddziałów przeszło dobrowolnie w 
skład Czr^wcnej a.mji, składając śluoowunle walki u  
rzecz republiki sowieckiej**.

•Taki telegram wydrukowano bez żadnych kw 
ląentarzj' grtibenń czcionkami. Redakcja’ „Gazety'' 
Wieccome}*4 dyskretnie przemilcza, cc to za armja, 
skad się taka jrmja tam wzięła, bo suma nie wierzy 
•w prawdziwość teł informacji. A w  taium razie cui 
bono puszcza się takie sensacje, ktorycb nie widzia­
łem w żaduvm dzienniku 1^'owskim ani krakowskim. 
Przyruszczam, że telegrar: ten w Wiedniu zrobił 
dobre wrażenie, ale w  jakim celu drukuje się takie 
alarmujące brednie tu we Lwowie, gdy' żołnierz nas,: 
ma przed sobą ofensywę bolszewicka a  rząd warunki 
zawieszenia broni. Przypominam, źc w czasie, gdy 
na miasto nasze padały granaty hajdamackie, ta sama 
,,Gazeta Wieczorna44 bałamuciła ogól wiadomościami, 
że Petłurft przeszedł na stronę bolszewików, że woj­
ska ukraińckic połączyły się z czerwona 'limia i *da 
na Tarnopol itd. a nie znalazł s;ę nikt, ktoby dał po 
palcach tej gazecie, sprostował bałamutne brednie, 
które dostają się tam via Wiedeń. Widocznie „Gaze­
ta Wieczoru i n ?  w tem jakieś ukryte cele, ale rzecz* 
poważniejszej prasy narodowej jest demaskować tę 
kreda robotę { nie dopuszczać do bałamucenia jpirji 
publicznej. Prosząc o umieszczenie tych kilku uwag 
kreślę się. W.

UłLadom ośel h : : t ą ; x
L w ów , marca.

REPERrUŁR TEATRU MlEISKItuO:
We wtorek 23 marca o g. 7 wlecz. „Asystent** 

sztuk" w 3 aktach G. Zapolskiej.
We środę 24 marca po raz 10-ty ,J2ios i Psyche44, 

cpera w 5 corazach L. Różyckiego.
We czwartek 25 marca c godz. 3 po ,az 22-ty 

„SUłkówski*;1 tiag. w 5 aktach St. Żeromskiego. —
0  Łcd*. 7 „Lalka*4, operetka w  3 aktach Andrau*.

W piątek .16 ma-ca o gfAlg. 7 ..Noc w Wenecji", 
rperetka w 3 aktach I. Str-uss*

W sobotę 27 marca o geoz. 3 pc ra t 1 1 -ty „Wąsy
1 peruka*4, kom. w 3 aktach J. Korzen’owskiegu — 
C, godz, 7 po raz 1 1-ty „Eros [ Psyche**, opera w 5 
obrąza :n L. Różyckiego.

W riedtielę 28 marca o 3 pc taż ItMy „Asystent44 
szmka w 3 aktach Gajrje!> Zapoiskiej. — 0  7 „Noe 
w Wenecji44, operetka w 3 aktach J. łStrauss*.

W poniedziałek 29 marca o godz.. 7 po raz piet w- 
s.zy „Saul Król44, dramat w 5 aktach (6 odsłonach) 
Edwina Iędrk’ewicza.

REPERTUAR TEATRU LIT .-ART. „CZWÓRKA*
(ul. Rejtana 1. 3):

Program XVII. od poniedziałi-:u 22 marca codziet* 
nie c  g. 7.30 wlecz.

Częśi i,: Prolog — Z. Orwrcz. P. NoskvwsKa 
— piosenki liryczne. M. Windtcim w o ̂ T>im repertu­
arze. Gof3inny występ Mili Kamińskej, baleriny Tea­
tru Wielkiego w Warszawie. R. Gicasleftski jako „Do­
rożkarz iwowski'*.

Część II.: „Sen pliaka4*, wielka, aktu iii— rev j: 
w 2 częściach pióra spółk’ autorskiej „Ki-Zbi-( »r‘\  
Udział biorą: M. Czajkowska, A. Kitschnwu. P* 
kowska, R. Oierasiefiski, K. Gros, Z. Orwicz. M. lar* 
łowsai, W. Wesołowski, M. Wind‘:e!iti

[iilety g<1 9- -5 u G. Seydartha (ul. Akademicka 
3. b), a od 6 wieczorer.i przy I-casic.

— Koncerty orkiestry Namysłowskiego oćbęd^ się 
dnit 24 hm. w sali 1 ov, muzycznego, a dn. 25 i 26 bm. 
Łv sali Sokoła. Bilety w księgarni Gufcryrowicza (na- 
yzeciw  katedry). 1556

APOLLO. Wznowienie! Veritas viocit. (Prawda 
zwycięża.) z Mią May w głów® ej raił. 14

— Zebranie ozhuików stronnie we demokratyczne, 
narodu ij. odoędzie się w Piątek dnia 26 marca o 
godzinie 7 wieczorem w lokal i przy u). Pańskiej 1 1 , 
U p. Na porządku dziennym referat ara Józefą Bo- 
4owca: Interes narodowy i  społeczny a skutki uchwa­
lonej rtformi- rolneś

~  Tarta# *«„wtiijr stronnictw* łemokrałyćzatHi i
rodovej;o otworzył Gen. Sekr. na wschodnia Majo 
polskę we Lwowtt w lokalu przy ul. Zitr.jrowlcza 
U --15, 1. p. Sekretariat otwarty w dni pi Yszednie 
od fr-7  wiaczarem. Uprasza się wszystkich człon­
ków oraz prowincjonalne organizacje stronnictwa o 
zwracanie się ustne lub tłfseirne do Generalnego Se­
kretariatu we wszystkich spravrach, dotyczrcycb 
atroniiictw'* dcm.-nar.

— Djia 26 bm. odbędzie się wieczoreł muzyczny w 
salv Polsk. Tow. Pedag. na cel ,J>omu dla dzieci lwow­
skich nad 3ałtykien“. Początek o godz. 5 popoł. bile­
ty i programy do nr bycia w Jciu wieczorku. 1588

— Pi ogram powsz. wykładów uniwersyteckich i • 
pefitecr-iczo] c .

Środa 24: Tenże; Ćwiczenia ogrodnicze (be^łk 
tnie — tamże)

Czwartek 25* Dr. Moraczewsui' O sposobach 
żywienia zdrowych i djor ych (sala 14).

Piątek 2G: Prot. J. Tokarski- O n^jpięknMszycŁ 
skałach Polski (z obrazami świetlucmi — spla geologt
Długosza 8).

Sc-bcta 27. Rądca I. Dreksler: Lw-ów węzeł 
komunikacyhr ■— tamże.

— Konkurs na stypendia. Na podstawie uchwał:' 
Sejmu UstawoCŁ^-czectł z 4 lutego 1920 rozpisuje Ml - , 
i.ist-rstwo robói puohcznych konkurs na 30 styper. ■ 
djów po 5.009 Mk. rocziut dla shrnaczy wydz1 i u 
inżynierii Politechnik *v Warszawie, Lwowie t  C dań- 
sku którzy zobowiążą się po ukończeni" studjów wrta 
pić na żądaiiit MRP. do s!uźb5' państwowej ns lut 
nięć. S c p e n d j.. wypłacone bę^4 w ratach półtucz- 
nycn z ćoiu po 2.500, aż do ukończenia po o rzedło- 
żeriu Świauectw egzauiinów kursowych z postęper 
zć dow alającym, za kwotami notv"erdzonymi prze* 
Rektorat.

— Orkiestr* Namysłowskiej.J we Lwowdę, Pierw­
szy koncert sły-inri włoścsańskiei orkiestr”  symfoni­
cznej odbędzie się we środę 24 d r i .  w sali Tow. mu­
zycznego. Zainteresowanie występem niezrównanych 
symfoników jęst ogronne, co s rwierdzaja liczne zgło­
szenia o bilfctj’, którt nabyrą -ć można w księgarni 
V;P. Gubrynowicza.

— O jjrzyszlość knlumalną w Polsce. Po orelefc- 
cjach pp. hr. PinińsKiego. rektoia ar. Haibani i dr. 
Mieczysława Tretara w ypowieuzlanych na ten temat 
w cyklu wykładów- usadzanych przez Kasyno 1 Ko­
ło lit. art., będzie mówił 8 kwiebiia prof. konserwa­
torium warszawskiego o. Stanisław' Niewiadomski o 
przyszłości muiyki polskiej.

— Z Pol. Tow. Politechnicznego. VJ& środę 24 brr.
0 g. 5.50 odbędzie się. odczyt prof. Suchot iaka: „O 
fabrykach do masowego wyrobu wagonów Kolejo- 
wyćh“ Po odczycie walne zgromat zenie Sekcji me­
chaników i wybór nowego fcarzadu.

— Z Uciweryytetów. Naczelnik Państwa zamiano­
wał profesora nadzwyczajnego dr. Antcmiego Cieszyn 
skiego, prof. zv'3'czajnym stomatologii i dent^sfyki w'o 
Lwowie. 1 d!i

Ministerstwo zatwierdziło vmiosek Wydziału le­
karskiego, nadający dr. Janowi Lenartowiczowi w - 
r.ium legend! z dcrmatologji 1 syfilidologji ca Wydziale 
lekarskim we Lwowie.

Miuisterstwo zatwierdziło uchwałę Wydziału tc- 
ologicziiego Uniwersytety lwowstó« ,ro, nadając* księ­
dzu di. Piotrowi Stachowi veniaih legcnifi z  zahresc 
nauk biblijnych Nowego Zakonu na Wydziale teolo- 
"ricziiym we Lwowie.

Naczelnik Państws j imianowa' prof. uf. Józefa 
Ka"enbacha. dziekanem Wydziału humanistycznego, 
a prof. Ałfonsa Parczewslciego dziekanerrt Wydziału . 
prawa i umiejętności polit3rcznych w Wilnie na rok a- 
kadeńiicki 1919/20.

— Wydział Kasyna ł Koła Cfc art. uchwalił przystą­
pić z Y-kładki* 500 .narek iako członek wspierający do 
tworzącej a ę  Akademji !m. H. Sienkiewicza. D»lej 
uchwalff Wydział wyrazić prof. Stanisławowi Glo- 
wackłeinu, który obecnie zostaj zairian.ofl.any refe­
rentem dla Małopolski ministerstwa kultury i sztuki 
goiaca podziękę za kilkuletnie bezinteresowne a gor­
liwe zajmowanie się wieczorami muzycznym’ Kasyna
1 Kola lit. art. i uprosić prof. dr. Juljana Balickiego, aby 
objął na przyszłość kierownictwo tych wieczorów.

— Mianowania. Ministerstwo skarbu mianowało 
sekretarzy skarbu Jerzego Schmidta. Kazimierzą Gcr- * 
gowfcza, Henryka Weiner^, Bolesiawa Adw mtow- 
sklcgo, l ongina Chodorowskiego, Antoniego Majew- 
skiegu, dr. Józefa Karmowskirgo, Jkna Hoszowskie­
go, Leona Wojtowicza. Stanisława Wuists-, Jerzego 
Schenkcra, 'Tadeusza DeszklewicZa, dr. Stanisława 
Ncuwalda, Dymi+ra Moroza i Bronisława renczaka 
radcami skarbu w VII. kiasie rangi w władzach skat- ■ 
ho-yych w Maiopolsce.

— Pass ei v  Mf«®wec. Wobec wyn 
kłycn w Nr«t?czech wypadków politycznych, mini. 
sterjum spraw wewnętrznych policiło starostom* 
i urzędom, wystawiającym paszporty zagraniczne 
wstrzyma*, wydawanie paszportów na ‘wyjazd do 
Niemiec i paszportów na pritjaza przez Ń'emcy.

 Powrót leftoó' Tew, Ccorw. Krzyża otrzyma­
ło zawhdoi.denie, że misja Czerw. K.zyźa na Sybirze 
została oficjalnie ooufomuwana, u  rząd *apoński ł 
rzad ziemstw na Sybirze wschodnim pozwolty na po- 
y-ró; wszj-stkieb jeńców austrł°cklch i .“■ęjierskichf
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pTrebyT^jących w obvtzach japońskKh i rco/fskich. Li 
d b a ły c h  jećcó v ma wynosić około 1C.000.

— Mleko dla niemowląt. Państwowy Komitet Po- 
i“Ocy d-tfeciom będzie rozdawał dla 2500 niemowląt 
dc lat 3 mlekc kondensownne w stanie rozpuszczo­
nym po 30 hal. za porcję (>-• litra na dziecko). Rozda­
wnictwo tego miska będzie się odbywało w różnych 
P’inktach miasta. Osoby pragnące korzystać z  tej po­
mocy mogą się zgłaszać przy ul. Pańskiej 11 dc płą-

dnia 26 bm. pomiędzy godr. 9 a ] przedpołudniem 
t  «5 -6  Popoł. maja przynieść ze sobą yydgg  z me­
try 1d dziecka i legitymację spożywcza.. W piątek rano 
Wpisy zostaną zamknięte. Rozdawnictwo mleka roz- 
“ ocznie się w poniedziałek dnia 29 marca. równoc; 
fnłe we wszystkich 8 stacjach rozda wniczych.

— O oddań  Lb or* r  w iottn adobyesy  
wojen aej Z pc *-odu przejścia niektórych powia­
tów z  obszaru Galicyjskiego frontu do obszaru Do­
wództwa 0<ręgu General iego Lwójv powtt-rza się 
|uż raz wydane ogłoszenie:

"Zrywa się wszystkie osoby mające wiadomość
0  miejscu przechowania lub ukrycia (zakopania) 
przedmiotów zdobyczy wojennej, oraz osobv prze­
chowujące lub ufcry vaią« takie przedmioty na
1 ossarze D. O G. LrJ ów, a to w powiatach: Nisko, 
tań cu  t, Przeworsk, Jtrosł^w, B ra jó w , Przemyśl, 
óobromil. Stary Sambor, TJ.’ka, Drohobycz. Sam­
bor, Mosciska, aworów. Cieszanów, Dolina, Skule, 
Bóbrka, drzemy Siany, Rohatyn, Stanisławów, Tłu­
macz, Bohorodczany. Nadwóma, Radztechów, ,(a- 
mionka Strumdowa, Złoczów, Zborów, Brzezany, 
Podhaice Buc racz, ZaleszcżvFo"v Herodenka, Koło 
myja, Sniatyn, Peczeniżyn, Kosów, aby zgłosiły je 
dc Powództwa Okręgu Generalnego Lwów, Referat 
zdobyczy, plac Bernardyński 1. 5

Do zdnby zy wojennych zaliczają sif wszyst- 
.kic przedm'Oty i rnaterjały, które służą do prowa­
dzenia womy, a które nieprzyjaciel w kraju po o- 
stawił, jaków : wsze!k& broń palna i sieczna, amu 
nici»< jaszczyki, automobile, wozy, kolejki, aero óanv, 
przyrządy radio - telegraficzne, telefoniczne, sygna­
łowe, Dinnkie perspektywy, instrumenta pomiarowe 
penteny, liny, łańcuchy, ruty kolczaste, mundury, 
obuwie, plecaki, rzemień e, chomąta, siodła, maski 
gazowe, tarcze, hełmy, rnaterjały wybuchowe, me- 
taJ we, drewniane, surowce różnego rodzaju, składy 
z żywnością konie, bydło, pieniądze, kasy i inne 
rzeczj v zakres zaobyczy wojennych wchodzące.

Cała zdobycz wojenna est włusnośdt woj­
skową Rzeczypospolitej Polskiej. Nieprawne przy­
właszczanie sobie mb zatajenie rzeczy należących 
do zdobyczy wojennych podlega karze według prze­
pisów kodeksu karnego. Szef sztabu D. O. Gen. 
Jan Tnulhe ppłk. m. p.

— O deputat dla d^ohowieutwr D u■
chow5 ństwo katoiicke zwracało się do mimsteriunt 
aprowizacji o przyznanie prawr do otrzymania de­
putatu żywnościowego. Ministerjum jednak powołu­
jąc się na hrak środków aprowizacyjnych, orzekło, 
że nie iroże rozszerzyć na duchowieifc wo przy­
działu Ulgowego przedmiotów pierwszej potrzeby.

—We11! na plęścle o.„ ziemniaki. Od kilku dni 
sprztlaje “niejski Urząd aprowizacyjny ziemniaki pa
2 kor. za l klg., wydając po 3 klg. na rodzfnę. Miejsc 
dc sprzedaży jest widocznie za mało, gdyż koło budka 
obok pąfócti Biesiadeckich i kolo „wozu-sklepu** w 
Rynku stoją ogonki kilometrowej długości. Ludzi* 
fredn1 stoją na deszczu godzinami., by odrobinę tych 
ziemniaków otrzymać, to też zniecierpliwienie ich 
objawia się t*m, iż słychać tu ogólną kłótnię, a od cza­
su do czasu toczą się walki na pięści. Skoro frii są 
ziemniaki, dlaczegóż nie urządzić 10—-15. lub więcej 
miejsc sprzedaży, aby je z łatwością nabyć: mógł ka­
żdy, nawet taki, który ani kłócić się, ani bić nie potra­
fi Mc żeby kioś q tern pomyślał,

— Kiedyś będziemy wspominali, li w maren 1920 
i*, płacono we Lwowie za i kg. mięsa wołowego 66 k., 
wieprzowego 76 k., słoniny c.enkiej (z protekcji) 120 
kor., smalcu 160—170 kor., kiełbasy 80—PO kor., szyn­
ki 120 kor., 1 kilogram koś^i 36 kor., dalej tylko w „pa­
sku" do nabycia: cukier po 80 kor. za 1 kg., mąka 70 
kor., chleb 10—-60 kor. Z nabiałem nie lepiej: 1 litr 
mleka 12 kur.. 1 kg, s&ra 32 kor., 1 kg, masłi 160 kor„ 
zaś 1 jajc 2.60 kor. Jarzyny: cebula 40 kor., kartofle 
do 9 kor., buraki 8 kor. za 1 kg. itd. Kasza, krupy ja­
gły, fasola, groJi — wszystko na wa*ę złota phci- 
my. a ceny wciąż iuą w. górę i nie można przewidzieć, 
jaką wysokość osiągną.

— Miej iccwa komisja szacunkowa w Sanoku dla
państwowego ustalenia i ocenienia' strat wojennych 
(szkód i niezapłaconych świadczeń wojennych), ponie­
sionych przez obywateli Państwa Polskiego na tery- 
torjum gmin powiatu sanockiego w czasie wojny 
światowej i polsko-ukraińskiej, rozpoczęła czynności 
urzędów w. Lokal urzędowy Komisji znajduje się w 
gmachu Sądi okręgowego (parer). Bliższe szczegóły 
zawierają ogłoszenia, pod-ire do wiadomości publcz- 
nej. W interesie poszkodowanych leży, nie zwlekać 
z wnoszeniem zgłoszeń do ostatniej cli wili.

Tradycyjna Kawiarnia Centralna z dniem 16 t n u  
zmieniła włafcicL-ła. A więc z wejściem nowych ludzj 
d ' tego przedsiębiorstwa nastąpi nowy ład. Publicz­
ne §ń uczesze zająca do tej kawiarni i nowo przybywa­
jąca może liczyć smhło, że energja j uczciwość no­
wych gospodarz! zadowoli każdego bez wyjgtku.

„SŁOWO POLSKi ClT Nt. ł4i i  Ł l*  24 marca 1926.

— Sektm S*nt*rj tańsklwgr Czenr. Krzyża urzą­
dzając zbiórkę na rzecz rarnych żołnierzy dn. 28-go 
m»rc- w niedziele, upraszs wszystkie panie, należące 
do tfc:że Sekcji o zgłaszanie s5e po puszld w sobotę dr, 
27 bm. w' godz. od 11—1 i o j 4—6 w lokalu Czerw. 
Krzyża przy ul. Bidowskiego 6. 15/8

Prezydium Lwowskie/ Izby Adwokatów powia­
daniu swoich członków, zamieszkać en poza obi'“berr 
Lwowa, żc z uwag? na ograniczony nbetnic ruch ko 
lejowy, Pr „zydhim Namiestnictwa, na prośbę Wydzia- 
h Izby, poleciio wszystkim starostwom w e wscho- 
diii": Galicji, aby ułatwiły adwokatem, udającym się 
ha \9altie Zgromadzenie, mąjące się odbyć we Lwo­
wie 27 marca, wyjazd tan i z powrotem i wydawało 
im potrzebne przepustki, jako Jadącym w sprawie słu­
żbowej. Również D. O. G. wydało pouczenie do 
wszystkich Komend dworców, ‘o  adwokaci- jadęcy 
na- Walne Zgromadzenie Izby i legitymujący się zo> 
Zwoleniem swego Star ostwa. mogą używać pociągów 
wojskowych tam i z powrotem. 15$,.

To»arzyslwQ AKrjjne we Lwowie.
W ubiegłą sobotę odbyło się Walne Zgromadze­

nie Akcjonariuszy Ziemskiego Banku kredytowego 
we Lwowie, (dawniej Galicyjskiego Ziemskiego Ban­
ku kredytowego) przy licznym współudziale akcjo- 
narjuszftw. W zastępstwie nieobecnego we Lwowie 
Prezesa Rady zawiadnwezej dra Pawlikowskiego, 
przewodniczył Prez. Ludwik Winiarz.

'mieniem Dyrekcji Banku przedstawił sprawozda­
nie cyfrowe za rok 1919 poseł dr. Ernest Adam, po­
czerń zabrał głos Imieniem Rady zawiaćowozei Ban­
ku poieł dr. Wł. Stasło^yicz, przedstawiając sprawo­
zdanie z czynności za rok ubiegł.,.

Z zajmującego tego sprawozdania podajemy klika 
szczegółów.

Ze Spółek finansowanych przez sam Bank, wzglę­
dnie konsorcjalnle z innymi bankami wymiemamy na­
stępujące: „Kasa Kredytowa" we Lwowie, kióiej za- 
damern wspieranie kredytem drobnego handlu, pize- 
niystu i rolnictwa; „Galie. Spółka drzewna" eksploa­
tująca i nrzerabiająca drzewo z czterech większych 
kompleksów lasowych; SpółKa „Motor", prowadząca 
na razie warstaty reparacyjne automobilów, maszyn 
rolniczych i L p. z, zamiarem przfcr.sztalctnią z czasem 
tych warstaitoy vr fabrykę maszyn, sam; zaś Spółkę w7 
towarzystwo akcyjne.

Dąb i \jytnicnk należy: .Spółf.ę rolniczą'1, której 
zadaniem jorgarirowanie handlu ziemiopłodami, ma­
szynami rolniczymi i w ogóle handlu wszystkięm, co 
wchodzi w zakres przemysłu rolniczego. ~  „Sortclm** 
Spółka założona celem zorgatdzowimia zbiórki ozmat 
i odpadków, z papieru która będzie niewątpliwie -za­
czątkiem fabryki papieru. „Spółka dla handlu chmie­
lem" — prowadzona fachowo zdób la rozwinąć się 
bardzo pomyślnie,, .siągnęła już pieiwszym roku 
obrót w kwocie p; zeszło 16 milionów korcnc

Bank finansował też dawną firmę „O:kos“ prze- 
IioZtałcajądą s,ie obecnie w towarzystwo akcyjne ?, ka­
pitałem 40 miljąnów marek, brai też udział w sfinan­
sowaniu towarzystw7 akcyjnych „Nafta polska" „Gaz 
ziemny" i „Azot", uczestniczył w konsorcjum dla uru­
chomienia Galicyjskiego Wojennego Okładu kredyto­
wego, dalej w kom orcjum dla zakupna gwarectwa Ja- 
worzuiańskiego, z inicjatywy zaś.uanku przy współ­
udziale Banku Przemysłowego powrtaje w Warsza­
wie Towarzystwo asccyjnc naprawy i budowy paro­
wozów, . akcje Są już obecnie bardzo poszukiwane.

Wspólnie z f:rmą Lambert i Krzysiak zorganizo­
wał Panli w ubiegłym -oku Agencję zagraniczną P  ń- 
stwa Polskiego w Szwecji, Norwegji, Lanji i Ruinurji, 
o charakterze ofiejalnj m, nie obliczoną na rta<L wy7- 
czajne zyski z celem jednak nawiąrwiia korzystnych 
warunków handlowych z rymi pftństwann n°i przy­
szłość. -

W ubegłym roku upoważniony też został ba%klb 
prowadzenia ..arednej* bez osobnego zezwolenia u- 
rzedowego, rótganjzowano też osobny oddział parce­
lujący już obecnie kilka majątków7 o obszarze około 
lO.O .j -norgow.

. Dyrekcja Banku przewiduje dalsż; konieczność 
podwyższenia kapitału akcyjnego, obecne bowiem 
granice w kwocie 50 milionów okazują się m przy- 
szłość wobec wzmożonych interesów banku i celów 
do których bank dąży za ciasne.

Po przyiecir przez zebranych akcjonarjuszów do 
wiad^ności sprawozdania z czynności i, rachunków 
za ubiegły rok gospodarczy i udzieleniu Zarządowi 
Banku absolutorium ucliwalono podział czystego zy­
sku bilansowego v7ynoszacego kwotę 1,810.622*45 K. 
w  następujący sposób:

li 5 pt-ocent do funduszu gwarancyjnego Ijstów 
zastawny cii,

2) 5 proc. do zwyczajnego funduszu rezerwowego,
3) 5 pioc, na dywidendę od akcji,
Al 2 i i>ół piucent na superdywidendę od akcji,
5) 15 proc. tantiemy dla Rady zawiadowczej,

. • 6, 15 prccentową tantiemę dla Dj lekcji, urzędni- 
:ów i sług,

7/ j-hoGC kor. n.j umdusz pęnsyjny,
8,» S0W9 kor. na colę użyteczności pubhczłjej

V) pozostał* ificzię 229. t iooS K. na rtćnunek do­
chodów rciiu 1920,

W~ zrozumieniu naszych iJtercsów handlo^ryu
łączących nas z Gdańskiem uchwalone założyć tamż^ 
filję Banku, jak również i w stolicy Państwa w War* 
szawie. Dotychczasowe -filie Bank; w7 Krakowie i Lu­
blinie wykazują stały rozwój.

^/losowanych członków Rady zawiadowca.cj PP- 
Ludwika w iniarza, Lardau? i' Neumaiu wybrane pó 
nownit do tej rady na piceciąg trzech Jat.

Fundusze ruzerwowe banku wzrosły po uwzgflk 
dnieniu tegorocznej dotacji dc kwoty 'l,2j9.444‘5f<' K 
Subskrypcja na nowe akcje przcprowadj^na już w' 
roku bieżącym przeniosła wsicutek wYdaconegc a°ci; 
dalszy wzrost funduszów rezerwowych, które ^  
chwih obecnej wjmoszą poważną już kwotę 4^57.f4ł» 
Kor. 16 hal.

Fundusz emerytBb^ funkcjonanuszow oamru d* 
tworzony w ostatnich czasach doszedł do kwoty pół 
iniljona koron. 15ÓC

Z  h r a ,  u ,
KOROLOWKA.

Staraniem Organizacji Narodowej w  Korolów o® 
otchcdzcmo uioczyście rocznicę powsiuaia styczniw 
wego. Na progiem uroczystości złożyło się słowa 
wstępne wypowiedziane przez inspektora szkolnego 
7 Borszccowa. następnie bardzo udatne śpiewy C u ó - 
rrwe, deklamacja i odegranie dwu sztuczek „W ka­
tordze" i „Chrzesł w ogniu". Gra amatorów włościań­
skich była bardzo dobra. Sala domu TSL. wypełnio­
na oyła po brzegi, mhne bardzo wysokiego "ustępu 
tj. 10 i 29 K. Czyoty docnód przezm czono na spłetę 
rat pożyczkowych na budowę dutnu ludowego.

W Korolówce wzrasta życie narodowe, Nruczy- 
ciel tutejszj p. Jabłoński Izvdor. ora? inni obywatele 
pracują w>’trwale nad uś .ciadomienieni szerckićb mas 
zapalając je do czynu dla doora narodu i Państy „ 
KoTdówka może być wzorem, jak ma być prov7adzp- 
na praca na polu unarodowienie Mieszczanie i wło­
ści? nie sami nadają kierunek pracy uaiocowej. Do 
MSO. zapisały sie dziewczęta i młodzież. Praca nie­
wątpliwie rozwijać sie będzie, byleby tam  misze pol­
skie władze nie nasyłały n? stanowiska raczelne Ru­
sinów, a pamiętałj7 łrochę y1 »cej o kresach i o tern, 
że do pracy organizacrinei i wrfaiowei wciąż nam 
L<-ak ludzi. Do Korolówki wrócił ł  Kamieńca b! łi' dyr. 
g irn . w Borszczowie, który za rządów7 ukraińskich 
polski gimnazjum rozpędził, a prywatny gmach szko­
ły średniej w Bo-szczowie zają? na gimrazjum ruskie.

r.

NAPAD BANDYCKI.
Kraków. (PAT.) Dzienniki notują że unegdaj po 

godzinie 9 Ryiecz. nieznani napastnicy napadł' na ul. 
koło Błoń miejskich 17-letnią Elizę Bettey. zajętą w 
biuracl; kousulatii francuskiego w Warszawie, a ba­
wiącą chwilowo w brakov,ie. Napastnicy skrępował' 
ją pasami wojskowymi i przewróciwszy na ziemie 
zrabowali jej 2500 franków i 5 marek . 200 koron, kto 
re miała schowane za bluzką. Sprawców aresztowano 
w czoraj.

POLITYK/ RDMuNJL
Kraków. (Radio z Wiednia.) Z Bukaresztu donic 

szą, że nowy gabinet rumuński nie zmieri rwej poli­
tyki, gdyż nowy minister spraw zagranicznych jest 
szczerym przyjacielem koalicji, a szczególniej Francji. 
Pierwszym dePg?tem rumuńskim do Rady najwyź 
szej zostanie prawdopodobnie W ajdt Woi^ioda.

7 LIGI NARODÓW.
Krabów. (Radie z Rzj mi:.) Konferencja w Sąc 

Remo odbędzie się 21 kwietnia. Dnia 25 lub 26 kwie­
tnia zbierze się w Rzymie Rada Ligi narodów.
Z CZESKIEGO ZGROMADZENIA NARODOWEGO.

Prag.. (PAT.) Na ostatniem posiedzeniu zgroma­
dzenia narodowego K’ofacz w dłuższem przemów*c- 

fińu wykazywał n.eniożliwość zaprowadzenia w Cze* 
chach systemu milicji, czego domagaią się soci-iiiśei 
Projekt milicji upadł.

Z  żałobnej kroniki.
f- A le k s a n d ra  L iia e -2 in a r^ o w a . W dniu 

19 bm. zr.iaua w Warsrawie Aleksandra Ludę- 
Żmurkojna znakomite errystka teairów wara/a^-, 
skich, wdowa po arty4cie mąlanu Fianciszku 
Zmurce.

Zr śmiercią Aleksandry Lfide ubywa teatrowi 
po’s.tiemu aktorka w wielkim stylu, plerwsją artvst- 
ka sceny warszawskiej, znakomita przedstawicitlka 
ról salonowych. Urodzona w roku ,1857 we Lwo­
wie, órka intendenta (teatru hr. Skarbka, wyszła 
młodo za m d  za wojskowego i młodo owdowiała 
lVybi»na uroda i warunki otocŁenia wska ały jej 
drogę na scenę. Wystąpiła do raz pierwszy na sce  ̂
its  we 5 wow e w roku 1877, następnie przeniosła 
się do Kranowa I tu p -u znakom-ty n kierunkiern. 
ów7c z e ^ e m  d.vrektora Koźmla^a w nągti czterech 
lat popytu wytobiła si<j n ;  znakomia akiom®.



mm

ii

W Kmkcwie ozpoc^a  pracę w operetce, 
c ^ 8stcpn«e przeszła dc komedii, gdzie podówczas 
królowały hofmanowa, Marcello, AlHt*iąrT Zcla- 
?a«!Bxa, Craki, S-achowicz, tVolska i Woiinowska. 
» roku 1S81 «YjechŁ>a do Warszawy i odtąd ctaie 

pozostałz, ,’ako f iar sceny stofeczntj i ulubie­
n ia  prb! czności warszawskiej, dźwigająca reperte?r 
pardzo różnorodny. Oa czasu do czasu przj jężdżcta 
«9 KraVo*a i Lwowa na gościnne występ} zawsze 
vntana owacyjnie. Jedną z ostatnie! jej ról była 
■Rtea w trylogii jagiellońskiej Rydla Na scenw 
krakowskiej, podczas ostatnich „óściimych wystę­
pów w roku 1894, występowała w sztukach: „unia- 
*«c rodzinne". njak sic r a n  podoba*, „Półświa- 
F ltl* . r a n a  kamedow.1-.*.
, U historr aktorstwa polfckiegi ■ zapisuj" ś. p. 
MidoWa zaszczytną i chlubną kartę;:

Z  całej P o tea.
&  K o m ita t r a to w a n ia  In łą ik i .  T o*. lit. 1 

fefah eolskich w Warszawie., rzucając myśl pono­
wiła ao  iy d i  komitetu ratowania książki, zaprti 
Wtowalu' aby w skład jego weszli przedstawiciele 
Sltytucji naukor.ych, kultu rai nyc i oświatrwyd
w sprawie utworzenia komitetu ratowantL książki 
l ą d z i e  ste w dniach najbliższych ste-eg narta i 
*cbr»ń z  odziałem nraedstaw jctel! ;óiny< łft- 
% w qi. .

Spodziewać się należy, żc narady ie i zebra 
doprowadzą w czasie naibiiłszyro do powstania 

komitetu. a akcja tego komitetu nie będzL bez- 
^"Ocnti i przyczyni się co napraw., zwu takie wc 
"*ć coraz to wię sj ego znikania książki i jej dro­
żenia grozi Rzeczypospolitej.

% Soknonilbactja u  e d r e r r i i t  - a * .  Nieb? 
*tnt przedłożony zostanie sejmowej Komisji Ko* 
[JWiPilwcyjncj program urządzenia kursów artomo- 
bilowych pecetowych w Polsce, ptrtczem uwzgięd- 
teóno niwnież dogodne połączenia dc Boska i 
Sofca, 01 a* orze; Krośden';o względnie do Szcza* 
"'nicy, tsK od strony Nowego Targu jak i od Sta- 

Sącza.
U  m  Sta nfoki praeotw © a t u *  I  o-

W Warszawie odtwła się w sądzie ape- 
!a«yinyrr> sprawa Władysław? Studnickiegc p,tedw  
^ternu ^rda‘'torcw , rG  jzety Poranni* dr.R rze ■ 
"'^Nawowi M?c?ewskiemu.
. jak w iadom o naszym czytelnikom v are- 

Porannej" pojawił się przed dwoma laty ar- ! 
v; Którym Studnicki został nazwany deiato- | 

^tn^dennrrejantem). Sprawa oparła 3ię o r^u, 1 
N ry  w pierwszej instancji ttmewittnfr redaktora 
Szewskiego, uznając zarzut d*l?'prstwu u d ^  

.^Odniom. Studnicki apelował. Wczoraj sąd drugiej 
la n c ii  potwieraził w yok perwszej instancji, a 
‘]"ęe uniewinnił p. Mączewsk.ego i tznaJ zaroit 
^atorstw a jy  udowodniony.

#  S e p s a o j l t ie  a m » t o v a a i e  m iljom ere IX  
°«gd Ą , ~szu iwiio w Maszynie miuoneia czeske- 

LeuL- wicta, któremu skonftskowaua oba* 
lva utę, wartości pół miljona koron, w chwili, 
*tedv ią eh lał przemycić do Czeck Łfcwkc,wi<z 
P'~ez ' rok sprzedawał spirytus skórę 1 wint. io 
tisk , ale to wyłącznie kilku jednostkom, które 

^ p r o s tu  st iły się władcami handlu winnego w 
tMsce, a co rtejmniej w Galicji. Kaźiy 
Piec musiał z ̂ rtimi ut zymywac s osimki * płacić 

wino wygórowane przez ts jednostki dyktowane 
<*ny

Sąd za stożentem znacznej kaucji, wypiścił 
Uwkowtoa % G r  enia nic wstrzymuiąc leaiu kźe 
«0 :hodzen-u sądowego. Stoafiskowaaemi p!eniąózm' 
eawno;ą ^  w^dz* sicr x>* e.

t r  W y « o » ó n w .irf«  te ła s ląo lij m u l w  Kle*
**3kieast KHrówtcach dtikonano ^Teńnego,
I1 padł' rabonjtowpgo na dwa ^omy żydowskie: 
«*ąera i F.osenzwelga. Bandyci grosibą i biciem 
^ m u s’h na £_aterowej wydarte 2^00 marek, po- 
^®rr, zamknęli ją *y crlewie ze wszystkimi do* 
2»wriikami i J ^ " P ą s i e d n i e f i o  domu Ro- 
j^w eig 5!. T^tn astelr ieujr,a.-ęte osób, wśród nich

chwlę przed

-~  POLSKIE’ Kr. \4 i * 'dnia 24 m yc* 1906.

iW iwiita Śinolitfć ^ k a, który pą 
, an<fytumi u szedł ao Aosenzweigów po tytoń. I
rj bandyci zaźąd» M r  ydaib  pienłędzi Rosenzweiga

łyło w mieszkan-u, gdyż wyszedł na wieś ce- 
Jh t kuona cietec 2c a tego Chanu, dala ban- 

ok^ło 2.00?? n a re r  i blagi te orndy*ów, by 
*1° “y^niU jej krzywdy, P< newaz wtęcri nienięd^ 

posiada. Ale rocwscitczeci bund^i nie zwa* 
fsli na jej prośby. Zaczęli w zc t - ^ Cy  sje^ób ki 
lpważ Rost* irwetgową i wsrystkk obecnych w 
'■he^cniu; Trwało to prtc? .• -■ Im o a e  t  m .  
-^Pmc nczeti strzelać dc swych otćar z -e « o l-

W ten -oosób ramórdowano: 4CMetnIą Chanę 
I-.ową, 7t-rftnfą -h a ,t frotrm eką, n^ w i iw ^ io w ł  70-Wtnią wiiarsj *wumi 1 1 *

Feiglę Rosenzweig, 18 lw iego  Chachle SiJ- 
15-' rmie^ M r era Silbering? iS^tetniego 

[Wera S/rjerc, 15-letnlą FeifcJe ^asiarówr.e, 6- 
!! "--UG JankL Rosenzwc5ga i 54-lemiego Ludwika 
^Oląrez^kłU

Z  obecnych w mieszkaniu ocalała W o pórtra 
'GeenzWdgdw, v>lżtoto dziewczynka* Scoowała s«ą

ona pod ławkę i zakryła się pierzyną. Bandyci riie
zsuw -’ i; 't^eoucrvuv i to jej ocaMo żvcie.

Dc^onaws^* ohydnego mordu, ląndyci opi1- 
ścili Kosenzweigow i jak następnie
>vylsa?axo dochodzenie, oddalili się w  kienntku 
Kielc.

Przybyła kont!sja stwiertizi*£ zgon ąsięsięciu 
o  sód.  Zginęły one od strzałów rewolwerowych, 
ale oprócz ran postrzałowych m atadoro również 
na trupach liczne rany. zadane tęperoi i ostremi 
narzędziami.

Literatura l sztuka
— Wyst&wh armki polak lą‘ w Btsiacb 

Skł łn O fto u y o li. W dniu 17 m ana odbyło się 
zebranie Zarządu Towa.żystwa Polsko - Amery­
kańskiego w Warszawie w Pałacu f.taŁzice. 
ood przewodnictwem Lnopdda barona Kronew- 
.■»erga, z udziałem pana v?ice-mfnistra Kultury i 
Sztuk: J. Heuricłó, przedstawicieli Ministerstwa 
Sztuki ppJL E. NiewiadomsKiego i F. Lzopsklego, 
oraz ertysiów-ma.arzy pp.; Kossaka i K. Krzyża- 
noAśkieg^ w kwest} orząd enió wystaw^ sr^ł* 
pilskiej w Si mach Ziedioczonych Ameryki Pół­
nocnej. — Zeb-tn e, uznatąc ważnol. sprawy, po­
dano wiło nzszerzy; pierwotną m i  wystawy, «- 
rzątizaiąc równe cześn e w głoi/nych miastacli Ste- 
bów Ziedno zonych wieczory muzyki polskiej, od , 
cz ty o Polsce, oraz pokazy kinęmatof rafictne z 
i j  J a  polskiego. -  Dla opracowania koi. kretrttgo 
proielctu, przedews^vsU;it;n v; sprawie r^cl lejszego 
zapoznania Stanów Zjednoczonych ze współczesną 
sztuka polską, *izn?no toni. czność t tworzenia spe- 
c.ainej kontsji, złozonej z przedstawicieli Komitetu 
wszystkich 'uesrtr polskich anystów-yłastyków, 
©; az przedstawicieli Tow. Polsko - Amerykańskie »o.

Z  rnchc wydarntezsno.
* Bfaietyr W nlatezetwa. praoy i oplokt 

•poleoBnej Nr. 5. Warszawa, nakładem Min. piucy.
Ńtnięjsjy numer „Biuletynu*, jakkolwiek ma 

aatę i .  grudnia z. r. okaz ł się dopiero .erar, za­
pewne wskutek s ra k u  zecerów. je^t to spora ksi?ż- 
ka o 315 stronicach, zawierająca dużo materjahi za­
równo dla oceny działalność Ministerstwa prao;, 
iayoteż w ogće  dła. studjóui nad róż lęmi kwesijami 
z  zakresu poi tyki : adminisTacji ścciamej.

Nł uwagę zasługują lastępcjące artykuły.
Rejes a-ja ś w ią tk ó w  s&erqd<nryoh w urzę­

dzie G |. inspektora prac,' objęła do dnia 30. wrze­
śnia z. r. 34 różnorodnych związków bądź łol.a!- 
nyclt warszaw-kidi bądź ogóJno-peństwowych.

Ru"b zawodowy omawia ą naitc osopi.e aiiy- 
kuły: A Landy‘ego pt „Star otga.,i?acj; zawodo­
wej klasy pmcujace: w Polsce1, J  ^aęrodzkiego pt 
rPuawoj związków pomocniczych w Polsce1, K. 
F dCtanovvSk.ego: .Związki zawou, Poicjah,y Rzeczp. 
PorsCiej* i P. Wiiamowsuiego: ,?u ch  zawodowy 
w Warszawie w I. półroczu 19-1-9 roku* .

Sprawę i m  i  p ła c  omawia artykuł M. Bie 
Siekierskiego i *3. NanonieczniKoffa pt. „Wzros* cen 
a tykułów pier, 'szej potrzeby i prac roboczye.Ł w 
m. st. Warszawie od początku wojny dc sierprią 
m p * .

■Dł Bochenek, omawia p ^ ó -P a n c u s k ą  
i oijw ,.jc ą  w przedmiocie fln ignM ik  • im ig raą jŁ
Zagadnienie wychodźcze w St. Jednoczonych przed- 
stawione jest na podstawie reportu dr. W Sokc- 
łow:;Kieg-j, polskiego attacH do spraw ćmigncyi* 
nych w N. Yorku,

Szczegółowe Jane o Jzii.ainości w zakresu 
p o ire d n ie tm a  p i o y  i pomocy dla bezrobotnych 
przedstawione ,są tylko po f oniec wiaeśnia 1919 r.

Sprawozaame z opieki ap o lecu an j ogó nel, 
opieki m d «nw J>uacl i statcai nk tudzież nad d*ieć- 
mi i r  lodzieZ" dotyczy tylko b. Kongres ówki, o  in- 
nycn czielnicacł. niema n-estet, ani ?łowa.

O  daijłalnoścf p ro je k t ' o » w e* t Minister­
stwa precy informują .rtykuĄi Dr. W. Ftinsielo*; 
W .sprawie polskiego prawo pracy , J. F crzc.ial- 
sfciego: „Referat w sprawie o^anizacji ur/ęrów pro- 
wmojonahych m n stersiwa prao J, Dr. St. J u r e ­
wicza : .Frojekł ustawy zasadniczej o  opiece społe­
czne . Nadio poda >y jest tekst dwócu projektów 
ustawodawczych juz przedłożonych Radzi1 ministrów 
tj, o  zarobk' -wem pośrednictwie pr?cy i o  słuźh!a 
domowej.

In s p e k to ra ty  p r a e y  bięły swą organiza­
cja c i ła  b. Kon«*esó- aę* podzieloną na 1 okręgów 
i 28 obwodów Biuletyn pocaje szczegółowe spra­
wozdanie z ich działalności za I półrocze r. 1919.

W dziale mturzędowym mieści się artykił S. 
Hor rzowskiego: .O  9oradzie zawodowej*. Cennym 
jest pr?tee!ąd zagranicznego prawochwstw*. spoterzne- 
go zamieszczany w kaldym B!Uletvnfe. Niniejszy 
podaje tekst 6 ustaw tocjnlnych Hiszpanii, Austrji 
i MLiwec.

Dużo miejsca («tr. 244—295) pośtrtęcono 
przeglądowi m c h u  rcbotn ieneieo  (partie, -wiązki 
zawodowe, żądania ekcnomiczne, umowy ?bioio*e). 
Są to przedruki z pra y robotniczej i zawodowej, 
cerne jako materjał do studjów.

ZamyKŁ numer b ib ljo ^ re f ie  azieł z dziegzmy 
k**sti» społecznej zakatalogow <i tc-j w bfbliotec*
M.nfSrtrsJwa.

*  „Odbudowy Lraju* ukazał się zeszli: podwójny 
|a  .styczeń—luty i zawiera, jak zv,Tkle‘ treść boy*tą 
i ciekawe. W  artykule wstePujTii dr. L. W ; Bleyetei. 
3ei« pisze o ..N- ukach,' rkoriomLznycli w wyższeu: 
»zkolmctvie“ i przedstawia w tyrr anykme pAłjekt 
m^iscej powstać ^  Krakowie Wszechnic^' handlowi. 
Prof. Józef Buzek porusza tak aktualny temat, jałć 
*prawi, Węglowa, w arcykult p. t. .,V/ęgiel jako po­
stulat żywotności Państw? Polskiego*', prof. Edw. 
Sttasbnrger za.'t ^awią się nad .Zmianami w stosun­
kach ekonortiiczf-b-skarbowyrh W' czasie wojnjr'‘, dr, 
juljan Koiomyjski publikuje obszerną i źródłowa pra 
cę;o .Przemyśle kouiekcy;i-yni“, ?. Teodor l^ riitz  
pisze o „Reformie rolriei i podatku gruntowym'*, p. 
leuii I^czewski kontynuuje ciekąv/g pracę p. t. „Han­
del zagraniczni w Polsce Zjedroczonej1’, p. Jcrzi 
burn..*owski również kontynuuje pracę o „Rewolucji 
rosyjskie'**,' p. CzesiaW Miiraszkó wysć«)u|e z aity- 
kuięm „W sprawie pódr\-yźszenU podatków gnmto- 
wych ne ierewie b. Królestwu Polskiego'* i wreszcie p, 
A. Jackowski rozpoczyna druk większego sudjtnn 
„O .jfffiryce hoionjjlncj Ang1!^ .  W pr»«1“!ądzie gospo* 
fiąrfizym znakujemy przyczynki p. f4o (Cngera o obe- 
mircn steeuni ąc’i ronożowydi i p. B. M Akowskiego o 
!> > 3 |zjj,Jwśle zabrwkarsHm. a w Biuletynie 
RóJśidego io w . Wschodn*-go na uwagę zasługuje ar- 
tyktd p. w. Kwapiszewski, ęc o su>sunkach itandlo- 
wy-ch Królestwa. Polskiego z Rosja w dziadzinie prze 
inysłn włókienniczego

Dział sprawozdawczy uopetnla treści tego zt- 
szyvu.

IX, *esr.ytu obeoŁ ego „Odhi dowy jCraju •“ załą­
czony jest nr. 1- -2 „Przeglądu Oospodazrzego Pol- 
sku-Angielskiego*. redagowanego w dwóch językac! 
przez p. Włodz. Zagórskiego, Również i ten zeszyt oh 
fituje w treść bardzo ciekawą i zasługuj' i na uwag* 
has-ych sfer przemysłowych i Handlowych.

D zia ł ekonom iczny.
X  S p ra w a  zap e lu szy . W Radzie fachow­

ców rządowej Komisii przywozu i wywozu poru­
szono sprawę kapelusz^' damskich. Tomimó bowiem 
zakazu sprowadzania ich z zagranicy, ukazały się 
w Warszawie kapelusze wiedeńskie ostatniej mody. 
Iteda jp o w ^ ń te  pi Orszagha, aby pr/y pomocy 
Lrzędu Walki z Li.hwą, zbadał tę sprawę. Wykryto, 
że ; kapelusze wiedeńskie sprowadził do Warszawy 
niejaki Lejberg. iejoer^ pokazał pozwolenie na 
przywóz, otrzymrr,e w Krakowie, [jozatem misja 
polrka w Wjtdńiu dała Lej Bergów i puzwoietiie na 
prz.wóz jescLze 20 skrzyń kapeluszy damskhb z 
Wiednia. Postanowiono zwróć,ć uwagę ministra 
handlu na meiegainość tego pozwolenia.

X  Zmrnej ozenie się rirodrkeji złota. „Eco- 
nom:st‘ z dnia 21 ^utego 6. r. w s»em sprawo­
zdaniu o  Stosunkach gospodarczych 1919 roku, 
podaje nader ciekawe dani, dotyczące produkcji 
złota w ostatnich latach. Z 94 miłjonów funtów 
angielsi-ich (Ł) w roku 1913 spadla ona do 75 
milionów w róku 1919. Zmniejszenie wynosi więc 
przeszło jedną piata. Najbardziej ucierpiała pro­
dukcja w Stanach Zjednoczonych, która z 18,5 
milionów spadła do 11,7 miłjonów.

X  Bpcidek wrwluc iiropąjtkicli Krak. „Ko- 
-esp. Tovf. handl,“ pisze.- Na giełdach światowych: 
z urychskiej, holendemkiei i nowojorskiej, dokonuje 
się w ostatnich ezaśadi r>ow-y, gwałtowry spadek

eorjp^:!:ich. Przoduje w tym duchu siem- 
płowr~a korona r s u  d i ,  Os atni jej kurs w Zu­
rychu w nosił 100 centima. Za koroną austrjack* 
podęjż? korona czeska i marka mleniecf a. De­
waluacja ich w ostatnich czasadi przybiera rozmiary 
rfaoijmofłeziie.

O  ile spadem korony n.em. ausirjackiej znaj- 
dw.»ar swe wasadnieme w położ* niu ber wyjścia 
AnstrjŁ o  h ie  cabywijąca się od pewnego czasu 
deruta. marki niemieckiej i korony czeskie], której 
ker. a nrzewidzieć nie można a której star dzi-
s ejsizt charakteryzuje dostatecznie ich ostatni kurs, 
wynoszący w Zurych d 550 centima, nie znajduje 
swego wytłumaczenia tak łatwo, jak spadek ko­
rony «ustrc-nicm.eckiej. ?

Waluty państw zwycięskfch spat ają również 
bezustannie a równica mięazy niemi a walutami 
państw Dobitych pc‘ega yedynie na stoppiu szyb­
kości ich spadku Frark szwajcarski równał się
przed wojną frt. ikowl ira cuiktemu i lirowi wło- 
skien u; dziś ICO lirów -‘rzedstawa w Zurychi 
wartość zJeówie 3Y fianKOw szwajcarskich, 100
iranków francuskich 42*75 franków szwajcar- 
skich*

A wreszcie "talofca. potężnej Brytanji oddala 
się po*olł, ale nieprzt.vanie od swego wojennego, 
parytetu. Funt ^ ite '«. W  równał się przid wojną 
26 frankom szwajcarskim, dr.ś notowany ,est w Zu­
rychu jako r^wny 19 36 franrom sz ajca skim. 
W Nowym J o r  u płacono przed wojną rz  funt
szterbngów 4*86 j pój dorora, ostatnio 3 50 i pół
dolara.
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V Aimhis racj! naszei zloiyli:
Na fundację Dmowskiego.
B;.*idro'"ska Aniela 20 K.
Na święta dla żołnierzy na dresach.
Łjjrdrowska Angel: 20 Mk.
Na fłotf polska.
Zebrane w kościele w Chodorowie na nissy śvr. 

3172 K, 123 Mk. i 9 kor., 2 i ról marki w srebrze. 
Zebrane w sądzie w Chodcrowie 300 K 1 140 Mk. 
Zabrane do pustki w gmii»e w Cbodorowie 53 K.
Na Tow. walk! z mużKc?
Pensjonarki zakładu p. Z. Strzałkowskiej Zamiast 

kwiatów na trumnę śp. dra Zdzisława Toma szew- 
Ekiego 150 K i 50 Mk.

Zamiast kwiatów na trumnę śd. di a Zdzisława 
Tomaszewskiego Eamundowie kamieńscy 100 K.

Na dar narodowy Piłsudskiego.
Br. Starczewski. Rzupińce kolo Buczacsa 70 Mk.

Na cele plebiscytów*.
Grono naucrydelskie szkołr im. król. Jaiwfgi w 

D. Jhobyczu 249 mk.
Urząd pocztowy Si ryj 85.40 Mk.
Jan Pieniążek 100 Mk.
Na plebiscyt cieszydskL

Juljiiszowie Garliccy w ZioJzouie. zamiast wień­
ca na trumnę 1 p. Tomasza Garlickiego 100 Mk.

Adam Martinek, absol. szkoły przemysł. 14 MjC.
Uczniowie III. roku szkoły prwir.ysło-ycj 20 kor. 

i 49 Mk.
Uczniowie IL i, UL rotm szkoły przem. 15 Mk.
Arturowie Auiichowit zamiast ky iatów na trumnę 

ś. p. Dr, Toms-sza Garlickiego 30 kor.
Ki. V. w celu uczczenia imienin profesora Józefa 

Ososiowicza >50 kor. i 7 Mk.
Grono profesorów gimft. w Złoczowie ku uczcze­

niu parni ;ci ś. p. Dyrektora Dr. Tom..sza Garlickiego 
250 Mk

Urząd parafialny ob. lać. w Sok Mówce koło 
Bobrki 79 Mit.

Na „Okręt dzieci pMskicb*
Szkoła wydział, żeńska w £5ticzaczu 26s Mk.
Ne plebiscyt Górnego śląsna.
Zarząd dóbr i iabiyi. w Kolendzianacb nieprzy; 

jęte przez Administrację majątku, kontraktowe w  
firmy Stadtrnaucr i Sp 1000 kor.

Na plebiscyt cieszyńsko-spisk.i-orawski.
Zarząd dóbr i fabryk w  Kolendzianack uieprz^, 

ję.e pr^ez Administrację majątku kontraktowa O* 
firmy t-tadtrmucr i Sp. 1000 kor.

Helenc Jaromirowa. Suiatyn ?C MI:.

Iłekrolnnia

t r i  lo zfi Hawliczek
•Ł Rauca i idown . .  <v* prz\ Mamleotnłetwle

zmarł dnia 2 marca 1920 r., o czein zawiadamia kre- | 
wnych, przvja-idł i zrajomycb stro~k ma roozłna 

Obrzęd roc ebow odo^dzie się .i  domu ża* tbjj 
przy ul. Mochnackiego 31, dnia 24 marca c godz. 2-ej
popoiTidniu.  ______________1387

Ceny ©g*os*eń:
0?łoszenia za wiersz lub jego aa k * 
drob ,jm nismem 1 Mk. -Nadesłane 
pe! rologja zą wiersz drobiem pi- 

pismem luo jege miejsce S Mk.
O G Ł O S Z E N I A .

C*ny ogłoszeń :
Oroszenia w l-onicr S Mk. z ł  riersz, 
po kronice 4 Mn., na p ie r w s i stronie 
“0 Mk. — Drobne ogłuszeni; 30 fe.i. 

za wyraz.

KUPNO i oPBZUDAZ.

O ł ó w  m i ę k k i
I s z m a t y  d o  c r y s z c z e n la  m a s z y n

zakupi zaraz Drukarnia „Słowa Polskiego". Zgłoszenia 
w kancelarii drukami.

i r f l .  h  h'an a p01* 01 b" ^ t ' ° “ SIU 
Fo rle p y  l ir m ,,f o t o n u "  ś & Z _  ;
kiiniilamu pługi motorowe i parowe, lokomobilt, motory 
KUP1IJ< > wszelkiego '■odzaju, maszyny do obróbki di s- 
wa i metali, lacht z kotłów, stare żelazo lane, i p. 
Pilot" I wów, Batorego 4 . _ 1461

Cnm " lo  wyrobu rur betonowych, Prasy do wyrobu da- reran chówek. Cert.en. dosl-.c .Pilot* Lwó\ Bato­
rego  m
Iłnłlii masryny pa owe, lokomobile. motory, turbiny po- 
ROllf, ]rca .  iłof Lwów. Batorego 4. 1195

Koreczm damsk.B— ko rk i— Orrola^s^a a. 1170
V .n. im in i woale żałobn nodne i tanio joleca M. To- 
kajiCluSżD poinicka Kopernika 1, nad apteką Mikolasci.a.

1162
n .  motoi oenzynowy marki ,B e n z “ k«m-
ŁiO SprZ6u3n!3 pietny Za.dz do użyci &. sile IP.
Z g ło szenia poste  re s tan te  „B enz" Chpdorów . 1532

D )  SDrzGda»ia
szen ia  pow ażnych re f lek tam ó - przyjm uje D om  Ajencyjno- 
hana.oy y 1. B .o żek  Lwów. B «torC ;0 1. 4.__________157°

W zachodniej Małnpslues koiei jest §c sprzedania* za 
gotówkę Aptek* z dużym rbrotem. Cena 5C J.oUO koron. 
Bhższ r h informacji udzieli N. Sci.apu aptekarz w P.u-
c h n i k a ___________________■  lg ? ‘
lin ii jn  a żaKl st> *POJn}e żakietowe i dwie tami- 
U api ŁcŁ -lł d zeiKi, bunoa s/.afa, ka a  Krasz' wskietso
1. 11. II p. drzw' na lewo od 2-4  m ^źpa  oglądać 1585 _
i '  mianip" dw u-pi»tr wa, kom f t, 8  pokoji n a  pię*r*;ę, 
Ar ItllcH lud  ooczna H. fm ana — do  sp rzedan ia  — V/iado- 
mośd u dr. K o m G , Ł yczakow ska 3:______  58G
Otr niki hajmerleska kal. 16, hth Kruppa paw ie ma 
v»! C ilil  użyy.ana do sprzedania. Oglądać można c • Re­
gionów I. 3 u Rozdoła. 1513

MIESZKANIA & UKLEF7.
I lif łn  małżeństwo poszuKuie elegancki sgo eokoiu w dród-

n.ięściu Zgłoszenia do biura Ó- lołowskiegc pod 
.Cena obojęt .«*. 1566

m m m m PO“ ADY ZAOFIAROWANE —  ■

K ilka r o « j c i 8li zS .e . , ^ i,lgircie-
Im f.-a l do chłopca z II.iri.gimn. taal. potrzebny

II UCZ’ !B1 [ ij ziraz Zarząd dóbr Diwlniarz p. Uitrzy • 
ki dolne. __________________________ _____________ 1197

Rutynowana H i t z ^ żizą-. Prakty^4 znajdzie
.P ncow ita".

ujęcia. Z t jszenia do Adm-inistr pod
1535

U f t i M i l i s  « >żny do bi 'ra z dobrymi polccema,..}. Zgło- 
rUllIbUhl szcn i.i do Administracji Sło va pod Wożr”*'.

  JobO
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ZGUBIONO ZN A LEZIO N O.

1 d.000 koron nagrody l
H i  Dnia 17. marna zaginę! w sali jadalm,] Hotelu fieonge ą H i
KOfCZyJf Zło ty  z  brylantem S-karatOwym

Ostrzega się pp. jubilerów przed nabyci im! ,54^ 
Zralazc* ut-zym* na' , idę K lO.uOO za r  łosz niem się do 

Hichida S-oczyAłkieao. Lwśw, ul. Romanowlcza 1.

■ ■ m u  AOZNF D O N IE S IE N IA .
li ri* maniła jedynastoletnią, niemkę, dam do le w e g o  
U -IC Ul itMf domu no bawienia dzieci. Długosza 17. Za­
kład ilusarski. 15S1

C A ł A f i r a f y a  do logitymacjl wykonuje sie natych- 
” 1*1 f ,  O l  IC nti?s Wizyto'-/" od. lo K, K artkov/e  
od 2<* K, Gabinet od 3U K. Fotoszk cy, Pigmenty, Guni- 
druki, toloryiy, fotogramv artystyczne portrety af do na- 
turak.ei wl.'.kości w kiźde: c.nie wed!" wymogów RÓ 
wpież wykonuje się -djęcia w pr watny h dómacn i. dsiftń
1 w nocv- , tH h n le iim 1 Łgdw > jaiilonoujskicli 2-
ż , -7«e7Bnio rolniczo-handlowe Związku cjirżesc?- 

wdi Łji/.BIlio jatskich JzierżŁwców we Lwowie, po­
średniczy w wydzierżawianiu majątków ziemsKich. Zgło­
szenia przesyłać należy Lwów, Kopernika 20. 1539

Pług parowy 3 * 3
tirma PHłł- Lwów, Lwowska 48

TOCK
il. zwy- 

zaraz
- ’i5T4

H O R Y k  S T i E F E b  «# IB O iH IF
rkład arykułów  ‘cchnlcznych i akiktrotachnjcznych, 

oraz ai.ji tur poleca jako specjalność

w entyle m e*clowe ora- kiir tl metalowa
w wymiarach od 1/4 lo  3 cali, n? źą anie także większe 
wymary, z pierwszorzędnego m«terału jak najs »lidniei 
wykonnnt i - arai. 4e wykończone, wypró owane fić ciśnie 
nia do 70 atmosfer po -enach nader umiarkowanych z na- 

tychmiastc, »rą dost vą. 1372
Adres teleg. if  czny . Han.yk Sttafel Krosno.

W szelkii u rzid ze n ła  e lih :rje zQ e
wykonywa

L w ó w , —  jHac t r y b u n a ls k i  l. i p J  p ,
Ad i ti..jgra!le*ny „GROM11

W ła s n a  f a b r y k a  e le k tr y c z n a
WE LW0WJE, ul. na Błonie 38

Pot. .ty l k o r o n n y  OozpłiMo.
Skla«nica mafei a ld « alei/ ifechnicznych 

przy pl> Trybunalskim
Ui;kfl!.eciin!i zlecenia na ppowincj? ftd.łrotniu

OBWIESZCZENIE
Wzbrania się przywłaszczania sobie matenajów 

fortyfikacyjnych, jak dmtu kolczastego, belek, desek 
żelaza i blachy żelaznej znajdujących się w o p u s z c z a  
pych rowach strzeleckich, i utnocrienipc*’ Polowych. 
Znoszenia umocnień mogą nastąpić tylko za zezwrie- 
nierr. Dtw* Okręgu Genetalnegc JLwów, w t-ypadkp 
otrzymania takiego ezwolenia aaleiy uzyskane mń’ 
terjały fortyfikacyjne zdeponować w jednem miejscu 
i bezzwłocznie podać do wiadomości najbliższemu 
Dowództwu placu lub posterunkowi policji pa<iscw«- 
wej, celem dalszych ror.potządzeń w  myśl wydanvcłi 
równocześnie przez D. O. G. rozk »zów".

Przywłasrczanie takich materiałów i zużywanie 
dla ceiów własnych jest wzbronione !. będzie w każ 
dym wypadku surowo ścigam,. Gdyby w oraku ma­
teriału drzewnego w bliższej okolicy drw kolczasty 
zostać już użyty przez gospodarzy rolnych dla ogro­
dzenia swej posiadłości, należy prosić D. O. G. Lwów, 
o zezwolenie na odsprzeda* 1568

Zastępca dowódcy N O W IN Y  
. geLerał-podporucznflt 

Za zgodność: Pozn tasii poi.

L cz Vr. 1616/19.

\h Sądzie tutejszym
zlin.M ii s ą  id e iin n R  n a j r  złodziei u le jb -  

iayen I*' za o w rn fr a fc *
O ze, zloty daihinkl emallownny z  m i  " « k f  im 

zlbtym  
2, “t .« i  i:r :t rnv.

> ■ditowiv jAita z Wisiorkiem.
41 t*Acu - ik złoty.
8J part • ŚLorkfri ztotycft z brylantwnŁ 
S) płaricleA złoty v w y lin tu n i

Mk/v a sie osoby, Vi£ -eby. rośdły sobie praw o wia>

Są,i Okręgów;- Oddział VM 
Iłze^zów, dnia 73 stycznia 102C-r.

M s k l  brznszne li .ulem  i .la  paprawłmła 
figury. Randata na pmpokiiny pępka, bru 
slif, p le iurtiiy i t  d. Podtrzymywacz* pr -  
ciw ^trblMl i. Moczniki gnmawe do cbe>j 
dla oaób aołabłonych na pęcbarz. Pończochy 

gumowe. Podraski miooi icue 11 d.
p o l e c a  1494

M. L  Polaczek, tfu&uor 7.

W d7iein̂ cy Gródeckiej
izyfeinlcy n »if zaopatrywac rtę mogą ui 
wo Potskie" w handlu KorzinnyiT p. HoH* 
np^sklEBo nrzy n i  Gródecki?' 13

W Y C H O W A Ć , i /SAUKa .

Ku? ££ b^£*ia'terfi
njj^c? s it ,  d n ia  r , . n  >.T O  I -  |1 T C ? ł  • r a c h u n k o w  ości 
" k w ie tn ia  hr. * » U  “ U a  J < ł  ^aft.s .w ow ej,
2) harsi'’«jv'i a, >ow y i t  'w ero .vy oraz z p ło sz t  n a "sób

 _________________________________
2 h a n fO s jv i <?.:>ow v i t  'waro .vy oraz z a * o s z a i a  r só b  #  ,/"* ..o i t  0  J? P ^
nie po?;cd n-:-vk I r ń i i ł A p o p  buciałt pr. yimuję do LuWft c b t b u i f l C
prakt ki ł.-mc v. R a H Ł U I  • ”  do z kwietnia br. co- \ r (1 ) •‘“̂ y.-óa^.łonłe)

dziwnie od 3 - a  ei c? • uł. ?’>; 'X,&s6 ■' vdzicnąie od 3 -o-ej

2 -  O l s z e w s k i  b p i
KuikoAii 8. 1529

.yssssws- '///'}'■ w . -

Jedynie rentowna l pewna lokata kapitału

IK ły n  a iE f o ip f y c z n y
| du+y, d a  przem iału  8J0  C ttnarów  dziennie, v  peł- 

lym rgehe, z  ineU im  co sp o  arstw em  rybnym , .'ol- 
ń -m , b iid /nkain i, w il'ą, dom  ;mi robotniczym i, to rem  

, przem ysłow ym  1509

s : o i : z « ? ! d a : ;
i l rm i iłWóUf, liWuWskB 48
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